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Z ostatnich produkcji wokalnych.
Ima żal, zarzucając je j, że sposobem nie Poincare zaś zadowalnia się funkcją

Kraków, 2 kwietnia.
Dnia 22 Lan. odbędą się wybory par

lamentarne we Francji. Poincare roz
począł swoją kampanję wyborczą wiel
ką mową w Bordeaux. M ówił o położe
niu ffospodarczem, stabłizacji franka, 
usprawiedliwiał raz jeszcze okupację 
.Zagłębia Ruhry. Zakończył wreszcie 
fzerokiem  zapewnieniem o swoich in
tencjach pokojowych i szczerem pra
gnieniu -współpracy nie tylko ze zwy
cięzcami lecz także ze zwyciężonymi. — 
Jak  donoszą depesze ostatnie, wczoraj 
w  Carcassone niespożyty prem jer fran
cuski. mówił w taki sam sposób na te 
Eatne tematy. W  zakresie polityki za
granicznej i pokojow ej Poincare prze
szedł więc całkowicie na platformę 
Brianda. W idocznie stary ten realista 
polityczny i w y tra w m y taktyk parla
mentarny uważa, że platform a ta 
przedstawia przy obecnym nastroju 
masy francuskiej największą siłę nośną. 
T o  zjawisko „briandyzacji“ Poincarego 
jest bardzo charaketrystyczne dla na
stroju  F rancji i ducha dzisiejszego cza
su. Nastrój ten jest wybitnie poikojowy. 
W yborca  francuski żąda, aby mu mó
wiono o pokoju i jego zabezpieczeniu. 
N ie chce nic słyszeć o wojnie, je j korzy
ściach i chwałę.

W  kilka tygodni po fn»Pcu?kich odbę
dą się wybory parlamentarne niemiec
kie. Na ostatniem posiedzeniu starego 
Reichstagu wtwielkiej debacie budżeto
w ej przedstawiciele wszystkich stron
nictw  mówili już z myślą o wyborach 
nadchodzących. N acjonaliści zabrali się 
do otrząsania kurzu z sandałów po 
wspólnym  ze Stresemanem spacerze w 
rządzie koalicyjnym , który już się roz
padł i istnieje tylko jeszcze formalnie. 
Speaker nacjonalistyczny hr. W estarp 
atakował ostro Stresemana za bezpłod
ność jego polityki zagranicznej, wska
zując na „bankructwo" Loearna, na dal- 
cze trwanie okupacji nadreńskiej i na 
rozbicie ostatniej konferencji rozbroje
niow ej.

Stresemann odpowiadał z miejsca 
bardzo mocno, bo z myślą także tylko o 
bliskich wyborach. Przyznał, że okupa
c ja  prow incji nadreńskich trwa jeszcze

„niepotrzebnie", ale nie mniej z wielką 
siłą przekonania bronił polityki Locar- 
na i L igi Narodów, twierdząc, że jest 
ona jedyną rozumną polityką możliwą 
dla Niemiec w ieh obecnein położeniu. 
Nakoniec pochwalił Poincarego za jego 
gotowość do zgody i' proklamował poli
tykę utrwalania pokoju jako naczelne 
hasło dla rozpoczynającej się kampanji 
wyborczej.

Z innych m otywów i w innych oko
licznościach odezwał się także i Musso- 
lini w sposób bardzo charakterystycz
ny, nieledwie sensacyjny w wywiadzie 
udzielonym znanemu przyjacielow i W ę
gier i właścicielowi potężnego koncernu 
gazetowego lordowi Rothermorowi. „II 
Duce" wystąpił mianowicie bardzo cie
pło w obronie rycerskich W ęgier, w ska
zując na to, że traktat w Trianon po
krzywdził je  zbyt ciężko, aby mogły 
się uspokoić, a Europa przynajm r iej 
środkowa do tej pory nie może być 
pewną pokoju, dopóki taki naród jak 
węgierski cierpi z powodu doznanej 
krzywdy. P rzy tej sposobności Muissoli- 
ni wypowiedział dwie zasady całkiem 
w jego  ustach nowe. Pierwsza to posza
nowanie narodowości i ras i koniecz
ność prowadzenia granic w ścisłem u- 
względnieniu rozsiedlenia narodów ł 
ras. Druga fo zasadą przcmijaM ośei 
traktatów'. „Traktat nie jest grobem, 
którego się już nie otw iera"— mówił dy
ktator włoski, t-  „Nigdy trakatów nie
zmiennych i nieodmiennych na świecie 
nie było, także więc i obecne będą mu
siały ulec rozumnym zmianom".

Te oświadczenia, szczególniej to dru
gie, wywołało w całym święcie poli
tycznym sensację. Zadano sobie pytanie 
na czyj rachunek domaga się Mussoli- 
ni rewizji traktatu trianońskiego na 
korzyść W ęgier. Rumun ja postępując 
według m etody diagnozy t. z w. „d y fe - 
reincjalmej", przyszła do przekonania, że 
to jej kosztem przedewszystkiem pra
gnąłby dyktator włoski wymierzyć W ę
grom sprawiedliwość. W obec Jugosła- 
w ji bowiem uderza Muissolini w  tony 
pojednawcze i nieledwie przyjazne. — 
Z Czechosłowacją także zwady szukać 
nie ma powodu. Natomiast do Ruorumji

całkiem „fa ir "  w ydobyła od niego u 
znanie przynależności Besarabji do 
„Rumunia Mare". Powstał z tego w7 B u
kareszcie wdelki huk. Podobno nawet 
dyplom acja rumuńska zwracała się do 
sprzymierzonej W arszaw y z przedsta
wieniem, że gdyby minister Zaleski po
jechał —  jak zamierza —  w najbliższej 
przyiszlośsi do Rzymu, to w Bukaresz
cie odczułoby to bardzo nieprzyjemnie.
Jeżeli tak było istotnie, to nie ulega 
wątpliwości, że w Bukareszcie zastoso
wano wobec zobowiązań traktatowych 
Polski wobec Rum unji interpretację 
nadmiernie rozszerzającą, której gabi
net warszawski zapewne nie będzie 
mógł bez zastrzeżeń zaaprobować.

Także i Paryż pośpieszył z energicz
ną reakcją na rewelacje Mussoliniego. 
Zwrócono mu tam uwagę, że dopusz
czenie do rew iz ji, traktatu trianońskie- 
go może uruchomić cały szereg innych 
kw estyj, wynikających z innych po
krewnych traktatów np. St. Germain.
W tedy zaś stałaby się zasada rozgrani
czenia narodowości aktualną nie tylko 
na równinie Panońskiej, lecz także w 
Alpach Tyrolskich...

W  talki sposób wT zasadniczych swych 
tonacjach brzmią obecnie duety i sola, 
wyśpiewywane na wielkiej scenie poli
tyki europejskiej. Poincare i Strese
mann śpiewają całkiem wyraźny duet, 
przyczepi rolę prowadzącego m elodję 

; tenora zachowuje sobie btrasemann,jnictw..,
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basa, w tórującego kontrapunktycznie 
ale naogół harmonijnie. Mussolini śpie
wa sobie na boczku, osobno, ale dziiw- 
nem zrządzeniem logiki czasu i ogólne
go położenia także i jego melodja utrzy
mana w tonacji pokojow ej nie kłóci się 
zbytnio z tam tym  wielkim duetem. — 
Dyktator włoski także pragnie tylko 
pokoju, sen o wskrzeszeniu Im perjum  
Rzym skiego przerywając bodaj na ra
zie.

Duet francusko-memiecki służy prze
dewszystkiem celom wyborczym. W łaś
nie dlatego ma on wielkie symptoma
tyczne znaczenie. Dowodzi bowiem, że 
publiczność zarówno we Francji jak  w 
Niemczech gustuje przedewszystkiem 
w takich tematach. Mussolini jakkol
wiek pozornie stoi tak wysoko, że nie 
potrzebuje liczyć się zê  zmiennymi gu
stami sw ojej publiczności, to jednak w 
rzeczywistości trzyma także ucho ostro 
na to wszystko, co szemrze i mruczy 
na galerji.

Przodujące Europie narody pragną 
niewątpliwie pokoju. K onferencja  roz
brojeniowa w Genewie zrobiła w praw 
dzie nowe swoje obowiązkowe fiasko, 
ale rozbrojenie psychiczne wielkich na
rodów mimo to czyni widoczne postępy. 
Może to właśnie jest naturalny porzą
dek rzeczy. N ajpierw  narody w  zakre
sie swoich instynktów a potem dopiero 
dyplomaci w zakresie swoich pełnomoe-

nowa Poincarego w Carcassonne.
Carcassonne, 2 kwietnia (PAT) W wygłoszo 

netu tutaj przemówieniu, Poincare przedstawił 
rezultaty działalności rządu zaznaczając, że 
dzicio winno być prowadzone dalej. W cia
łach ustawodawcaych. mówił Poincare, rząd 
musi rozporządzać stalą większością, aby móc 
w  przychylnej atmosferze prowadzić dzieło 
ostatecznego uzdrowienia walnty. Starać się 
musi o poparcie coraz pomyślniejszych zresz
tą warunków w przemyśle, handlu i rolnic
twie oraz wprowadzić reformy odpowiadające 
rzeczywistemu postępowi społecznemu, stą
pającemu po drodze już poprzednio nakreślo
nej i unikającemu utopij komunistycznych.

Poincare potępia energicznie propagandę ko
munistów, potem przechodząc do polityki za
granicznej zanacza, że nic nie zdoła osłabić 
woli Francji w kierunku zapewnienia pokoju 
i że nikt nigdy nie będzie mógł Francuzom'

zarzucić jakichkolwiek aktów, giestów czy 
słów sprzecznych z działalnością pokojowa.. 
Zbyt wiele ucierpieliśmy od wojny, podkre
śla Poincare, aby ją znów wywoływać. Przy
pomina wreszcie niezliczone usługi Francji 
oddane ideałowi pokoju i stwierdza, że Francja 
daleka jest od myśli o odosobnieniu i wyka
zuje stanowczą wolę współpracy nad wszech- 
światowem zbliżeniem umysłów, przygotowu
jących zbliżenie serc.

Paryż, 2 kwietnia (Pat-Radjo)'. Cała prasa 
dzisiejsza podkreśla olbrzymi sukces Poinca
rego w Carcassonne, twierdzy radykalizmu i 
nie wątpi, że prezes Rady ministrów znajdzie 
na lewicy niezbędne poparcie w podjętej przez 
siebie akcji koncentracji republikańskiej w u- 
rzeczywistnieniu reformy skarbowości, w od
budowie finansowej i wogóle w doprowadze
niu dzieła zbawienia kraju do końca.

EWA ŁUSKINA.

KOBIET) p  GŁOWY
(Ciąg dalszy),

Barka przybiła cicho do przystani i wśliz
gnęła się dziobem na piasczysty brzeg. Numid 
ujął worek leżący mu u stóp, przerzucił go 
przez baTki, zstąpił na ląd i skierował się 
wprost ku ogrodom królewskim, gdzie czekał 
nań Nikomedes...

Profesor B. przerwał czytanie rękopisu. W 
rysach jego stężał dziwmy wyraiz, jakby uta
jonego przerażenia. Wstał, odetchnął głęboko, 
podszedł do okna i otworzył je. Zimny wiatr 
od morza wpadł do wnętrza i owiał jego czoło 
wilgotną świeżością.

—  Co to jest? —  pytał sam siebie. —  Dla
czego ta historja dostała się do rąlk moich 
właśnie teraz, bez jakiegokolwiek starania z 
mojej strony? Z góry Athos, z twierdzy naj- 
fana.tyczniejszego ascetyzmu, uderza we minie 
potężny wiew namiętności, jaka przed wieka
mi ożywiała serca ludzi i plemion darwino wy
gasłych i mawpól mitycznych. Namiętności, 
zażegniętej przez ten martwy i roztrzaskany 
kawał marmuru, który dla nich był wciele
niem najstraszliwszej z potęg natury! Bo 
czyż jest bardziej druzgocząca i . nieodparta 
moc, jak miłość, która stiwarza życie na .to, by 
jak toczącą się kulę, pchnąć je w otchłań 
śmierci i nicesiwa?

Profesor podszedł do ciemnej szalki, wyjął 
z niej flaszkę koniaku, nalał do malej lampki 
i wypił. Poczuł się Lepiej. Znikła dziwna

odrętwiałość, jaka obejmowała mu mózg 1 
członki.

—  Głupstwo! Przypadek! Ale czemże jest 
przypadek? Czy nie podświadomem działa
niem wrażeń i sił zdolnych kojarzyć łańcuch 
skomplikowanych wpływów, materjailizują- 
cych się w fakty konkretne? Nie 1 To szczyt 
idjotyzmu, co pomyślałem w tej chwili! Świat 
starożytny poruszony w posadach, wędrujące 
rękopisy, które setki lat przeleżały w pyle 
najniedotsfępniejszej z bibljotek, —  wszystko 
dla zaintrygowania marnego profesorzyny, z 
jakiejś tam Afcademji, na drugim krańcu Eu
ropy?! t *

—  Bądźmy trzeźwi! Jestem pewny, że dal
szy ciąg. tej zajmującej bajki, nie zawiera ża
dnej analogji ze statuą bogini, która odnala
zła swoją głowę —  i że jasne światło poranku 
ro,prószy do reszty te przywidzenia, które mo
gą być zapowiedzią ataku fóbry, jakiej o tej 
porze zwyfkle podlegam. Wiosna jest uroczą 
zwodmicą, to prawda! —  ale taki stary pan, 
jak ja., lepiej na tern wyjdziie, jeżeli mniej bę
dzie spacerował wieczorami pod pachnącemu 
akacjami naszego pięknego, miejskiego par
ku, ■— notabene, niestety —  samotnie!

To tej pęrorze, jaką uraczył samego siebie 
i wychyleniu drugiego kieliszka koniaku, — 
profesor ponownie zagłębił się w manuskryp
cie, —  z niezłomną pewnością na dnie duszy, 
że w istocie wszystko ma się właśnie przeciw
nie.

Ów wotumin, na to. jedynie przeleżał dzie
siątki wieków w swej szacownej kryjówce, by 
został odnaleziony przez tego warjata Axa- 
la, —  który specjalnie za cci swej wycieczki 
wybrał górę Athos, —. znowu na to, by gw

zbutwiały pergamin., z lekkomyślnością nie do 
uwierzenia, porostu wykraść i przesłać jemu, 
profesorowi B. w  Kopenhadze! A idąc raz po 
tej linji, przyjąć wypada jako konsekwencję, 
że dla uzyskania takiej zbieżności faktów, już 
przed owemi wiekami, w planie stworzenia 
przewidzianem zostało przyjście na tę plane
tę zarówno jego jak Axel-a, —  wyłącznie w 
tym celu, —  aby w danym dniu i godzinie, 
rękopis znalazł się na jego biurku i przekonał 
go, że —  wszystko kręci się w kółko na tym 
najlepszym ze światów!

„...Wielki kapłan Afrodyty w mieście Kni- 
dos, który rankiem wszedł do jej świątyni —  
stanął jak rażony gromem. Nie wierzył włas
nym oczom- Na piedestale ze złoconego bron- 
ziu —  stał biały posąg bogini —  bez głowy 1 

Straszliwe, niepojęte zjawisko! Gniew bo
gów —  wróżba zatraty nad krajem!
’ —  Bodajby raczej mór!...

Bostą.pił bliżej. Raptem wzrok jego padł na 
posadzkę. Zauważył okruchy i drzazgi mar- 
m u T a w ę ,  rozprysle na płytach z czerwonego 
granitu. Zrozumiał. To nie złowrogi znak kląt
w y bogów. To zbrodnia! Czyn szaleńca, czy 
świętokradczy zamach, na który niema dość 
srogiej kary! • -. ■

Rzucenie Iwom na pożarcie, zdarcie żyw
cem skóry , czy wtrącenie do wnętrza rozpalo
nego, spiżowego byka! Ale na to trzeba mieć 
winowajcę w ręku. Tymczasem... )

Mądry kapłan pojął w lot, że ujawnienie 
faktu może wstrząsnąć posadami państwa i 
zachwiać wiarę w potęgę bóstw. Powziął bły
skawiczną decyzję. Własnoręcznie zamknął 
podwoje zbezczeszczonej świątyni i wezwał

kollegjum kapłańskie na tajną naradę. Poj 
czern oświadczono ludowi, że bogini w  czasie 
rannych libacji ku jej czci —  w tch oczach 
wzniosła się w powietrze, —  otoczona gir
landą pląsających Erotów —  a równocześnie 
zniknął pułap i boginię zasłonił cudowny, jaś
niejący obłok, z którego wyszedł głos: jako 
Pani Miłości opuszcza ich, wstępując na O- 
limp, by wziąć udział w ucztach bogów, —* 
lecz powróci do swych wiernych czcicieli, —  
jeżeli ci nie zaniechają nadal składania ofiar 
i  wieńców, —  pełna łask, by pozstać odtąd 
z nimi na zawsze.

Równocześnie, w najgłębszej tajemnicy, po
wołamy został młody rzeźbiarz, o którym mó- 
wiiono, że dorówna w sztuce greckim mistrzom 
i •— związanemu straszliwą przysięgą —  po
lecono WyiKuć w marmurze dokładną kopję po
sągu, wraz z głową, z której zdjęte maski wo
skowe, przechowywane były w skarbcu.

Tak to przewidująca mądrość kapłanów ura
towała spokój miasta i kraju.

A gdy w  parę miesięcy później, świątynia 
została otwarta na nowo —  w  wnętrzu jej 
ujrzano, jak dawniej, jaśniejący na złoconym 
cokole posąg Najpiękniejszej, w smugach wo
ni, płynących z wysokich kadzielnic i w 
deszczu kwiatów, spadających przez ruchome 
ta folki pułapu.

■ Lud stęskniony za swą boginią., witał jej po
wrót z szalem uniesienia. Różanostopa, zstę
pująca z Olimpu, ukąpana w lazurze sfer —  
tern promiemmiejszą- zdała się ich oczoml 

Tymczasem —  w dalekiej BHynji, król bar
barzyńców Nikomedes, przeżywał dziwne 
chwile.

"(Ciąg dalszy nastąpi).



K O  W  S  R E F O R M A

Wydatki budżetowe wymagają
dalszego powiększenia.

O b r a d y  k o m i s j i  b u d i e l o w e )  S e f m u .
(Telefonem  od naszego korespondenta).

STwszawa, 2 kwietnia. Komisja budżetowa 
pod przewodnictwem posła Byrki przystąpiła 
"w poniedziałek do rozprawy nad projektem 
budżetu na roK 192b 29 

Na wstęioie odbyła się krótka dyskusja for
malna na temat czy i kiedy odbyt należy roz
prawę ogólną nad prowizorium budżetowem,

Były marszałek Senatu, p. Trąmprzyński, 
wystąjpił z żądaniem odbycia taniej dyskusji, 
ifctVabv dała informacje o ogólnej polityce 
rządu.

T alkże były marszałek soimu p. Rataj, nznai 
7A potrzebne z uwagi na to, że uchwalono 
prowizorium budżetowe, które przesądziło już 
w  poważinaj części przyszły budżet, aby ta 
csęść izby, która dyla za prowizoijum wy- 
JłŚiuIh obecnie iwoje stanowisko.

Poseł Chądzyński (X. P. R) zaproponował 
przeprowadzenie rozprawy ogólnej, z okazji 
rozważania budiżetu ministerstwa skarbu i 
aaaipeiował do referenda p Hołyńskiegj (B. B.), 
aby referat swój przedstawił jaknajspiesanięj.

wicza, u nrezydjum Rady Ministrów.
Komisja propozycje te przyjęła, poczerń 

główny referent ptrof, Krzyżanowski, zabrał 
głos, do wygłoszenia zapowiedzianych wywo
dów.

Na wstąpię referent sprostował cyfrę, po
daną przez siebie w przemówieniu na ple
num sejmu, jakoby wydatki wynosiły 2.458 
miljonów zł., faktycznie przeoczył on jeszcze 
kwotę 20 miljonów złotych, stanowiącą nie 
dobór nrzedsiifbwrstw państwowych. ora.z kwo
tę 5 miljonów zł. przeznaczoną na wydatki
kulturalne. Razem więc cyfrę wymienioną
należy powiększyć o 25 s~.iljonów zł.

Profesor Krzyżanowski zauważył jednak, że 
jeszcze są pewne tnndnsze państwowe, nieu- 
względnrune wogóle w zestawieniacn budże
towych jak np. fundusz rozbndowy mias. 
dodatek do podatku przemysłowego na budowę 
szkół zawodowych i podatek kwaterunkowy 
na budowę mieszkań oficerskich. Stanowi to

- -   ,- r ---------- łącznie 20 miljonów zł. Są jeszcze inne Inn-
Ir ner?! oy refeirenit budżotu prw. F rzyżâ  | dnsze, taik, że wydatki łącznie dosięgają da- 

*®w ■ |Ł-t gotów ouwietlic — ialność rzą- ;ko większej sumy, aniżeli ta. która jest usia-
du % punktu ridzenia polityki linansowej, lona w budżecie.
przyozem będżie unikał wszelkich momentów 
pohtvcznvch-

Prezes komisji pos. Byrka zaznaczył, że 
rząn otauowisko swoje dokładnie już wyja
śnił w^kilkugodz:nnvch wywedach tak na ko- 
mizji, iak na plenum. Były to przemówienia 
ministra skarbu p. Czechowicza i wicemini
stra skarbu, p. Ciodvńskieqo. Wobec tego po- 
c©ł Byrka proponuje, aby wysłuchano prze- 
dewszyskiem generalnego referenta prol. Krzy 
zanowskiego bez dyskusji, a następnie przy
stąpiono do rozważania referatu pos. Pol akie'

Zresztą suma wydatków budżetowych, to zna 
czy 2.458 milj. i 25 milj. zł., o której poprze
dnio mówił, będzie musiała być w iokr dy
skusji powiększona o 93 milj, z ł , przeznaczo
ne na dalszą poprawę płac urzędniczych, a 
ponieważ przyjdzie także niezawodnie powięk
szyć budżet o rozmaite inne wydatki na kwo
tę łącznie 50 miljonów zł., to ogółem wydat
ki budżetowe zamknięte zostaną kwotą o 140 
milj. zł, wyższą, aniżeli dotychczasowe obli
czenia wskazały. Godzina 12-la: mówca mówi 
dalej.

-o§o-

Zwycięstwo rządu wlzbach ustawodawczych
Sęjm  i se n a t p r z y j ę ł y  z a r ó w n o  D u d ze * ta k  I a sia w c  o  Inw estycjach 

w b r zm ie n iu  rza d e w e in .
Sejm n.asz nie wyzbył s‘ę wszcze gestów 

demagogicznych, jak o tern świadczy przebieg 
jego sobo.tr iego posiedzenia.

Oto po uchwaieniu prowizorium budżetowe
go Izba przystąpiła z kolei do trzeciego rzyga
nia ustawy o nadzwyczajnych inwestycjach 
państwowych- Na inwestycje te, jak wiadomo, 
rząd przeznaczył z rezerw, skarbowych 93 
mPjony złotych i przez usta min. Czechowi' 
cza oświadczył stanowczo, że w żadnym wy
padku nie zgodzi się na podwyższenie tej su
my. W  piątek Sejm przyjął tę ustawę w dru- 
jjiem czytaniu 

W sobotę jednak wbrew uchwale piątkowej 
przyjęto trzy poprawki posła Stolarskiego z 
Wyzwolenia, powiększające wydatki inwesty
cyjne o 42 miljony z ło tych  w stosunku do 
projekltu rządowego. Nad Sejmem zawis] cień 
poważnego konfliktń.

Marszalek Daszyński wobec tego wyznaczył 
dnugie pos;edzeu’e na godzinę 7 wieczorem.

W międzyczasie zebrał się Senat, który po 
przeprowadzeniu rzeczowej dyskusji i wyjaś
nieniach wicepremiera Bartla przyjął zarówno 
budżet, jak i ustawę o inwestycjach, w brzmie
niu rządowęm, odrzucając poprawki wnrowi- 
dzo ■ przez Sejm Uchwałom Senatu nadano 
formę poprawek do projektu d iw a teeg o  przez 
Sejm.

Uchwala Senatu przeszła pod obrady komi
sji budżetowej Sejmu, która dzięki zjawieniu 
się onozycji w komplecie odrzuciła poprewk' 
senacicie wobec czego referenit prof. Krzyża
nowski złożył referat, który opozycyjna więk
szość pow erzyła pos. Wyrzykowskiemu z W y
zwolenia. Rząd jeszcze raz zapowiedział, ie 
na zmianę zgodzić &’ę nie może, gdyż powięk
szenie wydatków inwestycyjnych przekracza 
możliwości finansowr 

Konflikt z rządem zaostrzył s’ę a rozwiąza
nie nasuwało poważne obawy.

Na wieczornem posiedzeniu Tzba rozpoczęła 
pierwsze czytanie preliminarza budżetowego 
na rok 1928-29- Utartym już zwyczajem pró
bowali komuniści doprowadzić do awantur, o- 
trzymali jednak należymy odpór. Po dySkusj, 
w której zacierali głos posiewu San oj ca, Dęb
ski, Anusz, Czapiński i Trąmpczyńshi Izba o- 
uesłała preliminarz na r. 1928-29 w  pierw- 
szem czytaniu do komisj; budżetowej odrzuua- 
jąc stanowczo wnioski Ukraińców i komuni
stów o ouizuceni3 preliminarza.

Z kolei rozpoczęta się rozprawa, nad drażli
wą sprawą inwestycyi. Pos. Wyrzykowski, 
k tóry  objął referat po prof Krzyżanowskim, 
wniósł o odrzucenie poprawek senackich i o 
przyjęcie ustawy w  brzmieniu sejrriowekn 

Po nim zabrał głos wicepremier Bartel, któ
ry wygłosił następujące przemówienie:

„Każdy mówca z opozycji krytykował rząd, że 
budżet Jest rozdęty i pouczał nas, jau trzeba rzą
dzić. Rząd słuchał tych wywodów i starał się prze

jąć temi zats sami oszczędności. Nabraliśmy pe
wności, że dalsze zwiększanie wydatków piz.« p. 
posłnw jeit wykluczone. Tywizasem  wnioski p. 
posłów przesreśli.ją wszystko, co po? ledzieli. Nie 
można wygłaszać teorji o związku międzi ujem
nym bilansem handlowym, a zmniejszaniem się 
rezerw kasowych i  jednocześnie zmierzać de dal
szego zmniejszania tych rezerw przez powiększ." 
nie kredytów w ustawi* o inweslycjacn. (Oklaski 
w cen-tcum), albo je®teśm~ poważną instytucją 
albo świątynią niekompetencji, w której się mówi 
o rzeczach, o których Się niema pejec:a

Wnioski te były potrzebne p posłom jadącym 
na iwięta, aby mogli się pochwalić, że uzyskali. 
Więcej niż rzad chciał dat. (Oklaski).

Ustawa jest owocem długich i poważnych stu- 
djów. To nie jest wniosek poselski, który rzuca cy
fry na wiatr. Inwestycje i  ich wykonanie są grun
townie przygotowane, n. p. ministerstwo oświaty 
mieści się w dziesięciu punktach miasta. Czynsze, 
które się płaci za wynajęte loka'e ciągu sze
ściu lat zamortyzują cały koszt bndi 

Albo, czy budowę gmachu Biblioteki Jagielloń
skiej w Krakowie można nwazać za lnksus?

Powtarzam, że wszystkie pozycje są przemyśla
ne i konieczne. Wątpię nawet, ozy nreliroinowaine 
88 miljomów złotych według propozycji rządu da- 
dizą się technicznie emanować w tym roku 

Nia mamy powrrstu aparatu sdminlstrac yjnat o. 
któryby pozwolił użyć na budowc -zkćł 26 miljo
nów złotych, jak to proponuje wniosek poselski. 
(Poseł Duro ze Stronnictwa Chłopskiego wykrzy
kuje coś z m ajsca) Wiem, że pan jest specjalistą 
od szkolnictwa, jakiego niema w całym rządzie. 
(W esołość). Zwiększenie budżetw na inwestycje nie 
da nam nożllwości wykonania ga. Dlatego w imie
niu rządu wypowiadam się przeciw niiskom 
wi kszoio’ komisji budżetowej, zreferowanym tu 
przez posła Wyrzykr wskiegn. (Oklaski).

W  daiszvm ciągu Drezmawiald poeiow e : Maksy
milian Malinowski (-Wyzw-.j, Mianowski (B. B. W. 
IX), trof. Rvbarski (Kliub Nar.), Kosiba (B. B. W . 
R.), wresizcae sprawozdawca pose) Wyrzyko—ski, 
po którym zatrat glos minister sikaibu Czechowicz, 
domagając się raz jeszcze w imieniu rządu przy
jęcia ustawy w brzmieniu rz^dowem 

Następni” poseł Byrk- (B B. W B.) obwołując 
się na protokoły stenograficzne, prostuje twierdze
nie posła Malinowskiego, jakob”  przed roaiem re
prezentował UU9 stanowisko niż dziś, i stwierdza, 
że jako generalny iReient buazetu, :pio uuazał 
za swój obowiązek utrzymanie równow ą, bu >ni, 

Po przemówieniu posła Kluszczyńskiego (B B. 
W . R.) przystąp,ono do głosowania.

W  g l o s o w a n i u  —  zgndnae z poprawkami 
Senatu —  p r z y w r ó c o n o  s t o s u n k o w o  
z n a c z n ą  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w  
(153— 109 względnie przy innych punktach 160—  
108) u s t a w i a  o n a d s w y o s a j n y e h  
i n w e s t y c j a c h  b r i m i e n l s  l i  ( I o 
wa  w c a ł e j  r o i  c i ą g I o i  c i.

Po uchwaleniu nagłości wniosku oosła dra Pio- 
rrckiego (Klui Nar.) w  rprawie zima-n w deku jcie 
Prezydenta Kzplitef o ustroju sądownictwo, Mar
szalek Daszyński o godzinie 1.20 zamknai nosiie- 
dzenie, życząc nosłom W esołych S-vtąt i zapowie
dział, że o ierminie następnego posiadł. ■ zawia
domi posłów pisemnie.

T r z y  n o t y  l i t e w s k i e .
Królewfec, 2 kwietnia (PAT). Wczoraj wie

czorem konsul litewski w Królewcu p. Budry: 
doręczył delegacji polskiej trzy nowe noty li
tewskie.

Pierwsza nota dotyczy odpowiedzi polskiej
ma zigtoseome w sobotę przez delegację litewską 
żądanie ouszkodowauia za akcję generała Że
ligowskiego. Nota litewska stara się uchylić 
kontrpretensje Polski z tytułu niedochowania 
przez Litwę neutralności w roku 1920 i ogra
nicza sprawę odszkodowań wyłącznie do akcji 
gen. Żeligowskiego.

Druga nota, doręczona przoz Litwę, dotyczy 
jprawy bezpieczeństwa państwa Ktewskiego. 
Nota ta, powtarzają stałe bezpodstawne za
rzuty o tworzeniu band emigrantów litew
skich na feTytorjum Polski oira.z o koncentracji 
wojak poiSkicbC?) wzdłuż gramiey litewsk’ej, 
proponuje u tworzeń ie komisji m.eszanej(D dla 
■zbadania, czy bandy takie istotnie istnieją i 
wyraża propozycję utworzenia strefy zdemm- 
i a ryzowanej po obu stronach granicy polsko 
litewskiej.

Trzecia wroszc'e królika nota litewska jest 
•zwrócem-em się o projekt polski i materjaiy 
azjzególowt dotyczące sprawy tranzytu i spła

wu na Niemn’e. Wszysulkie et trzy noty by’ y 
orzedmuotem obrad delegacji polskiej w nie-, 
dzielę.

Deilegacja polska obraduje równocześnie nad 
ustaleuiens porządku dziennego poniedziałko
wego plenarnego posiedzenia obu deleyacyj.
Strona polska proponuje wniesienie na piv 
rządek dzienny posiedzenia poniedziałkowego 
wszystkich złożonych projektów i wniosków, 
obn delegacyj' czyli czterech projektów li te w-* 
skich i dwóch polskich celem stwierdzenia, 
że tych sześć spraw, a mianowicie sprawa lo
kalnego ruchu sąsiedzkiego sprawa komuni
kacji pocztowo-telegraficznej, sprawa komun w 
kacji kolejowej, sprawa tranzytu, sprawa od
szkodowań i sprawa bezpieczeństwa tworzą 
program konferencji królewieckiej.

Dopiero po przyjęciu tej propoz-yrji stroma 
polska zgodzi się na rozpoczęcie generalnej 
dyskusji nad zgłoszonym programem, której 
domaga się pan Waldemaras. Następnie strona 
polska dążyć będzie do utworzenia komtsyj, 
któreby zajęły się dokładnemu zbadaniem każ
dego poszczególnego punktu programu konfe
rencji.

Ks^żę Obr leński następcą Cziczerina?
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszaw3 2 kw ietnia. W  dniu wcizoragszYim 
w kołach politycznych Warszawy, oraz 
‘w śród ozlinmikóiw poscdsiliw za g ra n iczn y ch  krą
ży ła  wiadomość, ja k ob y  kom isarz dla spraw  
zagram iciznych, Cziczeiin, miał ustąuić w* naj
bliższym czasie.

Jaao jego następca jp®t w ym ieniam y b y ły

szamibelam owdmu carsikiogo, były obairge 
d‘affaiires rządu sowieokiego w Wa 'szaiwiie, 
ki. OboleńskL Usiąpienie Ozkizerima poizostaje 
w 'zwńąaku z walną, jaka toczy się między 
Stalinem a prawicowem skrzydłem komum- 
s.yuzmem o wolność gospudaTCzą-

Marsz wojsk południowo-chińslł^h na Pekin
(Telegram iskrowy „N. Tieformy").

Londyn, 2 kuieimia. Z Szamgaju nadeszły wiadomości, że wojska połndniowo-chińsi 
rozpoczęły mars* na Pekin.

-0§0-

hołd posłom i senatorów B. 3. f  i  
oia Prezydenta RzsczooosDolitei.

' Warszawa, 2 kwietnia 
Dn. 31 marca pr-rłewio i iMsatoiuwia Mubn parla

mentarz‘ go „Bezoartyinero Bloku Wmółpracy z 
Rządem' przybyli na Zamek, aby złozyć hołd 
p Prezydentowi Rzeczypospolitej.

SaJa Rycerska zapełniła s;ą po brzegi. Zebrało

się w niej prawie 200 członków Klubu Bezpartyj
nego w Sejmie i Senacie.

Punktualnie o godz. 3-ej wszedł na salę Pan Pre- 
i ydent Rzeczypospolitel w otoczeniu ;z>onkóv do
mu cywilnego i wojskoweec z pp.: płk. Zahorskim, 
ppłk. Cygą i rtm. Jurgielewiczom oraz Z p. Mar
kowskim ns czele.

Zgromadzeni parlamentarzyści otoczyli p. Pre
zydenta, ustawiając się w półkole, poczem prezes 
„jedynki" płk. slawes krótko, a niezmiernie ser- 
jęoz...e p^emówił w tę glywa:

„Panie Prezydenciel W  imieniu zgromadzonych 
tu posłów i senatorów Bezpartyjnego Bloku mam 
zaszczyt oświadczyć, iż przybyliśmy tu, aby zło
żyć hołd Panu Prezydentowi i wyrazić radość z 
powodu możności współpracy z rządem Marszałka 
Piłsudskiego dla dobra państwa i Ojczyzny".

Wśród glebokiej ciszy dal sie słyszeć glos P. 
Prezydenta Rzeczypospolitej:

’ ' „Ogromnie mi milo —  zaczai p. Prezydent — 
ż” tak liczny zespól postów i simatoróa (0- 
Czyl tu przybyć, aby złożyć hołd Prezydentowi 
Rzeczypospolitej. Dziękuję. Nie będę się si'il 
na wyszukaną mowę. W ypowiem tylko te re
fleksje i myśli, które mi się w sposób prosty 
i szczery nasuwają w tej chwili.

Cieszę się bardzo, że Panowie wrznieśli sie 
nad poziom drobnych interesów i przeszli do 
wyczucia tych zagadnień, które potrzebne są 
do budowy i wzmocnienia naszej siły państwo
wej. Tem więcej się cieszę, że Panowie w ta
kim zespole doszli do iego wyczucia potrzeb 
i zadań państwowych i wysunęli ie na czoło 
pracy. W  społeczeństwie rośnie coraz większy 
zespól ludzi, przejętych ideologią naszego 
Wielkiego Wodza, Wodza Narodu, Józefa Pił
sudskiego, Jest naszem wspólnem życzeniom, 
aby Marszalek Józei Piłsudski żył iak najdłu
żej i oprawowal władzę, która wydaie tak hlo- 
gos awione dla państwa skutki. Jeszcze raz 
wyrażam radość że W y. Panowie, zrezygno
waliście a oklasków bezkrytycznych tłumów i 
postanowiliście wejść na twardą drogę obowią
zku przy wupółpracy * rządem. Życzę Pa
nom, aby ta praca wvdała jak najpomyślniej
sze dla państwa rezultaty"

Po skończonej mowie prezes pik. Slaw°k pod
szedł do p. Prezydenta, aby kolejno prz-dsta1 nć 
Mu wszystkich postów i senatorów „jeayjki". ran 
Frezydent witał się kolejno z obecnymi ^osiami, 
zatrzymując się dłuższą chwilę przy posuch  Janie 
Piłsudskim i Marianie Dąbrowskim.

W  chwili, gdy p. Prezydent opuszczał sale, obe
cni parlamentarzyści wznieśli trzykrotny okrzyk: 
„Niech żyje!" Audiencja trwała 40 minut.

Tajemnicze zamkniecie granicu 
jugosłowiańskiej.

(Telegram własny „N. Reform y“ ).
Belgrad, 2 kwietnia. „Poliłika“  donosi ze 

Strumicy. że podróżni, którzy chcieli przekro
czyć granicę jugoskwiańslką na podstawie for 
malnych 'paszportów zostali na granicy za
trzymani, ' przyczerr poaaino iim iako powód- 
fakt, że -w jugosłowiańskim obszarze nadgra
nicznym wybuchła epidemia tyfusu plamiste
go. Również z Albanji nilkt może przedo
stać się przez granicę do Jug09ławji. Dzien
nik zaznacza, że o tyfusie plamistym w  ob
szarze nadgramicanym niema mowy, i że zam
knięcie granicy masi mieć inne powody.

Krzyż na biegunie północnym.
(Telegram iskrowy „N. Reformy").

Rzvm, 2 kwietnia. Papież przyjął w  sobotę 
generała Nnlile pnzed jego wyprawą do biegu
na północnego. Papież wręczył generałowi 
krzyż, kfćrty wraz z włoskim sztandarem bę
dzie rzuoony na biegun.

Rozwiązanie katoiicKich związków Dam nicli
w  Rzymie.

(Telegram iskrowy „N. Reform y” ).
Rzym, 2 kwietnia. Jak podaje „Giornale 

d ‘Rail.ia, prefekt Rzymu otrzymał zlecenie, aby 
w ciągu miesiąca rozwiązał katolickie związki 
harcerskie.

Wizyta min. zaleskiego ur Rzymie.
(Telegram własny „N. R efoim y” ).

Rzym, 2 kwiebnia. Pisma włoskie jiodagą, 
że zaraz .po świętach Wielkanocnych przybę
dzie do Rzymu mm. Zaleski, colom złożenia 
wizyty Mussolinienm. Trzyijaizd polskiego mż. 
nistira spnaw zagr. rr.a nasląipić dli. 13 bm. Po
byt jeco potrwa 2 dni.

Gen. Wł:Sikorski generalnym dyrektorem 
„Lignozy“ .

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 2 kw.iotnia. W  sferach przemy- 

alowych górnośląskich rozważania jest możlj, 
wość powołania generale dywiiziji Władysława 
Sikorskiego na sta naw.ibJko generalnego dyrek
tora fabryki roanenjałów wyi>uchowych „Lit,, 
noża”.

Reaukcje w  poselstwie sowieckiem 
w  W arszawie.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Waiszawa, 2 kwietnia. W  poselstw.e so- 

wieckiem w Warszawie na rozkaz Moskwy 
zarządzone zostaną w  najbliższym czasie 
znaczne reduKcie personalne. ]\>zosta(jo io w 
związku z ogólną akcją oszczędnościową so■ 
wioww.

Dzieł giełdowy,
Kraków, 2 kwietnią.

Dzisiaj na giełdzie kraikotwisikiej uwydatniła 
się fcedoncja lekko zwyżkowa dla walut, utrzy
mana dla aikcyj. Temi osuaibnieimii obroty pry
watne przed giełdą były drobne. Kursa kształ
towały sdę następująco: Bank FoJski 147.50—1 
148.50, Baml' Przemysłowy 105, Zieleniec sk' 
149.40— 150.20( Górka. 96, Cegielski 45, To- 
han 12.75 —13, Żelazo 13.50, Azot 5, Chybie 
4.80, Doilarówka 7 3 - 73.50.

Na gieWizie wiaitbaoiwaj tendencja Uiocniiej* 
sza tylko dla efekty win \roh dolarów, w kitóryoh 
brak towairu. Dowizy bee zmiainy. Dolair go
tówką 8.90 — 8.90 3;4. Ozeki banik. 8.90 1'4.

■W .edeń. 2 kiwietinda. Pomyślne doniięsiemiia 
o siilnieostzęi] tendencji z giedt budapeszteń
skiej, pr-ask:ej i berlińskiej wpłynęły dodatnio 
na rynek pieniężny W szeregu kategoryj pa
pieru nastąpiła poprawa. Zwyżkowały m. im. 
LenderbaniK. Alpimy, Krupp, Rima. W dal
szym aiągu zebr-a.nia tedeneja siilna.

Siersza 9.55, Portl-and 63, Karpaty 28.90, 
Galicja 70, Schodnica 8'4, Na.fta 30.9, Alpiny 
41, Galicyjski Bank Hipoteczny 71%, Fanto
6-4, Zielemiiewgki 14.65.

Zurych, 2 kwietnia. (PAT'' Paryż 20.43.5, 
Londyn 25.33 7!8, Noiwy Jorlk 5.19.10, Belgja 
72-48; W łochy 2X42.5. Hołandja 209.07, Ber
lin 124.13, Wdeidteń 73.05, Sztokholm 139 40, 
Oslo 138.60, Kopenhaga 139.10 Sofia 3.72 3'4, 
Praga 15.38.5, Warszawa 58.25, BuidapesaŁ 
90-70v B.alcgród 9.13.5, Ateny 6.89,



N O W A  ' U  E  P  O  K  K  A 3

Inwestycyjna mmm Kolejowa.
Warszawa, 2 kwietnia (A W) Minister ko- 

tmiuiiiikacrji p. RomooKi udzielał przedstawicie- 
tom prasy wywiadu, w którym oświadczył, 
że kwota 229 mil. zl w budżecie nadzwyczaj
nym w  miintotenstwie koniumikaiciji przezna
czona na inwestycjo, nie może zaspokoić 
wszystkich potrzco kolejnictwa, zwłaszcza 
zaś talk wielkich zamierzeń jak zbudowanie 
nowego węzła kolejowego w Warszawie, wy
budowania znacznego komtynigcuitu domów 
dila pracowników kolejowych liłd. W ciągu 
roku bież. zachodziła jeszcze potrzeba około 
120 milionów złotych, które pracą inwesty

cyjną mogłyby nadać właściiwe tempo. W ®ze 
regu aamierzeii w uzyskam,iu tej sumy, pod
kreślić należy projekt pożyczki kolejowej, któ- 
Katoy wyniosła 80— 100 mil. zl. i któraby 
wpiynęła w  transzach w temiiin.i-e lat 7—8.

W zakończeniu wywiadu minister komun,i- 
kacji oświadczył, że podwyżka biletów kole
jowych nastąpi w na,Bliższych miesiącach. 
Osobowa tairyla podnies-iomahy zastała o 20%, 
iprzyczem podwyżka nicoinjęlaiby naijniiższej 
klasy oraz przejazdu dla». pracowników pań
stwowych i kolejowych w ruchu podmiejskim.

 0------

2 niedzieli.
Wczorajsza niedziela hyla dla minie wielce 

urozmaicenia. Pnzedewszytekiem bolały mnie 
zęby. Ale niedzielny ból zębów jest rzeczą zu
pełnie naturalną, kiedy bowiem pewnego razu 
chciałem wyjść z biura, ażeby się udać do 
dentysty z zębem wściekle oolącyim, mój szef 
z właściwym sobie spokojem zawyrokował: 
takie rzeczy należy załatwić w niedzielę lub 
święto. Ta wzniosła maksyma szefa koiła mój 
ból.

Rówinie ,naturalną rzeciza były trzy listy z 
adresami piranem) na maszynie, ale bez 
znaczków pocztowych. Nie wykupiłem tych 
dowodów czułej pamięci ludzkiej w dniu 
pierwszym kwietnia. Od pewnego czasu prima 
aprilis nie nęci już nawet małych chłopaków, 
którzy uważają żarty pi imaaprllifowe za nie
godne powagi amatorów piłki nożnej i k,ina. 
Jak się zdaje, zwodzenie na prima aprilis bę
dzie wkrótce należeć do przeszłości podoibiuie 
jak gra w zielone, opiewana niegdyś przez Ko
nopnicką. Jeszcze tylko rozmaici plotkarze, a 
zwłaszcza plotkaiM uważają prima aipriiliis za 
óozwomą i godziwą sposot ność do wy lewa 
mia swej żółci w am< nilmowych listach 1 pocz
tówkach.

Naaza służąca jeszcze w  sobotę zapowie
działa żonie, że trzeba w niedzielę poświęcić 
palmy, czyli „hazie‘‘ . Oczywiście do tej czyn
ności wydelegowała szanowna Katarzyna — 
niby służąca —  samą siebie i wezwała 
wszystkie wsroółczujące sługi w  kamienicy, a 
nawet w dalszej okolicy, ażeby tak sauno po
stąpiły. Ażeby s'ę do tego obrzędu należycie 
przygotować, udała się Katarzyna w sobotę o 
godz. 11 wieczór (dawniej była to noc) do Ba
gateli na wieczór jasnowidzenia Szyller-Szkol- 
nilką, skąd powróciła późną nocą zupełnie roz
trzęsiona. ■ Poszła spać bez kolacji a nazajutrz 
to jest w niedzielę rano uidała się do hotelu 
, Polonja“  na „prywatne przyjęcie" u tegoż p. 
S®kolin»ka, Wióciła jeszcze bardziej roztrzę
siona, poczem poszła na święcenie palm. Żo
na gotowała obiad, córki sprzątały, i ia — mó
wiąc popularnie —  wściekałem się. Szanc wina 
Katarzyna przyszła z palmami punktualnie na 
obiad, wytykała bez litości jego wad,y, a na
stępnie znowu się ulotniła, zwołała bowiem do 
m.eszkania dozorcy domu wnsllkie zgromadze
nie, na którem zdała sprawozdanie z imipfezy 
p. Szyller-ozkolmika-

Opatrzność wynagrodziła mnie za to wszyst
ko nagłem ustaniem holu zęba. Ażeby się u- 
wolnić od widoku Katarzyny, która ciągle 
jeszcze była w  transie szbólinifcowskim, posze
dłem ~z rodź ną do kima, a potem do restaura
cji na kolację. h. j— e.

KRONIKA.
Kraków, 2 kwietnia.

Obrady sędziów i prokuratorów.
7  Warszawy doroszą: W dniu 31 marca i 1 

kwietnia odbyło się doroczne walne zgroma
dzenie Zrzeszenia sęaztów i prokuratorów Rze
czypospolitej Polskiej, przy licznym udziale 
członków z całego państwa. Przed rozpoczę
ciem obrad, zgromadzenie uchwaliło jedno
myślnie mianować prezesem honorowym zrze
szenia sędziów Sądu najwyższego, p. Ignacego 
Balińskiego, który w ciągu 7 lat piastował go
dność prezesa zarządu głównego i pracą swo
ją przyczynił się do rozwoju instytucji. Po
mimo usilnej namowy ze strony zebranych, 
prezes Baliński zrezygnował z dalszego czyn
nego udziału w zarządzie zrzeszenia. Nastę
pnie dokonano wyboru nowego zarządn głó
wnego, w którego skład weszli m. in. z od
działu krakowskiego: Jendl Alfred, Krnczkie- 
wicz Władysław, Różański Mieczysław i Mar
kiewicz Bronisław

Po wznowieniu obrad, uchwalono: t)
przystąpić do utworzenia kasy zapomogowej, 
celem udzielenia pomocy materjalnej rodzi
nom pozostałym po zmarłych członkach zrze
szenia; 2) ze względu na grożący sądowni
ctwu upadek, który może być spowoaowany 
opłakanym stanem warunków materjatnych, 
w  jakich pracują sądjwmicy, postanowiono 
zwrócić sie do czynników miarodajnych o nie- 
ewłoczne i wydatne podwyższenie uposażeń.

W dalszym ciągu posiedzenia wysłucha
no referatu wygłoszonego przez p Jamontta o 
ustroju sądownictwa, a następnie wygłosił p 
Miszyński referat o projekcie ustawy, jaka za
chodzi miedzy adwokaturą a sądownictwem. 
Obrady jeszcze trwają.

Przepisy o wykonywaniu 
wyroków śi.iierci.

Z Warazuiwy donoszą- MamiisJeiretiwo spra- 
■w-dliwośoi opracować ma wkrótce przepisj

wykonawcze de nota wy o wykonywania wy
roków śmierci. Przepisy te mają szczegółowo 
nstahć postępowanie władz więziennych 
do SKazańców. T. ztw. „ostatnia wola skazane 
go“ ma być komunikowana rodzinie w ciąpu 
24 godzin po wykonaniu wyroku śmierci.

Postulaty pocztowców 
okręgu warszawskiego.

Z Wanśzaiwy donoszą: Na wraonirajisizym
zejździe pocztowców ikręgu warszawskiego 
uchiwailomo szereg rezolncyj, m. in. żądaniio 
spełnienia wszystkich postulatów, uchwalo
nych przez 9-ty kongres pocztowców, któ
rych dotycbicizas nie wprowadzono w żyróe, 
przemianowania na etatowych wszystkich 
pracowników, -którzy ukończyli 30 lat życia 
i słnżą cona.jmnaej dwa lata, wyjednania do
datku za pracę w święta, nraiz wrprowiadizeniia 
7-godzinnepo dnia pracy dla listonoszuw.

Ulgi świąteczne dla mtodzieły 
szkolnej i studentów na kolejach

Z W<,ir=izaiwy tolefouuiią nam: lienairtament 
tam fowo-przewozowy miinisteirsitiwa kumuni- 
kjtfii wydał okólnik nakazujący przewożenie 
jtudentów wyższych uczelni, oraz uczniów 
szkół średnich również pociągami posoiesz- 
nymi, za ulgową opłatą przy odległościach 
ponad 300 kim., podobnie jaik to mnało miej
sce w aknt-sde świiąlt Bożego Narodzenia.

Miin iisterstiwo komujndlkaeiji wychodzi bowiem 
z założenia, że pociągi pospieszne nie są zbyt 
przepełnione, studenci zaś w większości w y
padków, nie chcąc ponosić zjbyt wieilkdcb ko
sztów podróży, jeżdżą trzecią klasą pociągów 
zwyczajnych

Bezpłatne przejazdy dla rodzin 
wojskowych.

Z Warszawy donoszą: Ministerstwo spraw 
wojskowych wydało okólnik, w. myśl którego 
od dnia 1 kwietnia rodziny oficerów i pouufi- 
cerów, oiraiz jedna osoba ze słnżby mają pra
wo do bezpłatnego przejazdu bądź na skutek 
przeniesienia głowy rodziny, bądź na. skutek 
specjalnego rozporządzenia min. spiaw wojsk. 
Rodzimom puzy przejeździć przyznana będzie 
klasa, która przysługuje głowie rodziny, to 
jett pierwsza dla oficerów od majora wzwyż, 
druga dla oficerów niższych i cnorążych. 
trzecia dla podoficerów.

Z beiziplaitinyeh pmzejaizdów dó a. roićtem woi 
skocwych korzystać mogą też rodziny urzędni
ków cywilnych, zajętych w biurach wojsko
wych, na stanowiskach etatowych.

Czasowe zniesienie nietykalności 
kara na zaniedbujących sie 

posłów.
7. Belgradu donoszą:
Wiceprezes sfcupczyiny wydał zarządzenie, 

odbierające 188 posłom przywilej nietykalno
ści parlamentarnej na dzień dzisiejszy, co sta
nowi karę za nieprzybycie na posiedzenie izby 
bez usprawiedliwiających powodów.

Spraw? Chorzowa rozpatrywana 
będzie w czerwcu.

Międizynairadowy trybunał przychylił się w 
spoinza pomiędzy Polską a Niiormcaimi o odsizko 
downinie za zakłady Chorzowislkie, do prośby 
rządni polskiego, który wniósł o przedłużenie 
terminu wniesienia pisemnej repliki na oskar
żenie noomieekie. Skarga niemiecka rozpatry
wana będzie dopiero na: następnej sesji zw y
czajnej trybunału haskiego, ktćra rozpocznie 
się 15 cizorwca.

Mledzynarod. zjazd rolników 
w Bukareszcie.

W  końcu maja 3020 r. odbędzie się w Bu- 
kaireszf'e mii dizyinaradowy kongres rolimczy 
Ze względu na znaczenie togo kongresu,1 któ
ry trwać będzie 8 do 10 dni, pożąidainem jest 
jalknaijwięksKy udział w  nim rolników i pnzed 
stawucieli pnzcmyiłu rólnego. Obrady trwać 
będą trzy dini. poczem nastąpią wycieczki do 
naijrozimailtszych ośrodków rolniczych i prze
mysłowych Rumunii. Bliższe szczegóły o kon
gresie podane zostaną w  odpowiednim czasie.

Trzęsienie ziemi w Smyrnie.
Z Komsitamitynopota donoszą: Smyrnę na

wiedzało silne trztaienie ziemi, które ■wyrzą
dziło ogromne szkody. Naogół odczuło trzy 
razy trzęsienie, najsilmiiej w okolicy Tnrbaliu, 
gdizie doiląd zarcjesitiroiwaino 30 osób zabitych 
i około 100 rannych.

Również w Konstantynopolu odczute trzę
sienie jednakże zromizmie słabsze.

W Smyrnie runęły liczne kominy fabrycz
ne. W jednej z  miiejscoiwośoi pod Smyrną na j 
skutek trzęsienia zjpnąło 50 osób, zas okoro

Nieprawdziwe pogłoski o dzierżawie
Teatru im. Słowatkiego w Krakowie.

Otrzymujemy z Prezydijum miasta następu
jące wyjaśnianie. Pogłoski, które ukazały się 
ostatnie w k ito  dzieininiiikach, a następnie w 
prasie warszawskie o rzeikomym zamiarze 
wydzierżawienia Teatru miej. im. J. Słowac
kiego w Krakowie są pozbawione prawdy.

Gmina 61 Krakowa zaiwania przed 2 laty 
kontrakt o dyrekturę Teaitiru miej z p. Dr. 
Zygmuntem Nowakowskim na lat 3 i nie ma 
powodu, by umowę tę zrywać, tembardzi jj,

że Prezydijum ma do obecnego kierownictwa 
pełne zaufanie.

Również nie są zgodne z piawuą pogłoski 
o rzekomym deficycie przeszło półmilionowym.
Teatr miejski jest wnrawdzie deRcytowym 
tak, jak inne teatry w Polsce i za grcnicą,
lecz deficyt ten nie przekiacza przewidzia
nej budżetem dopłaty Gminy w kwocie 360 
tys. zl rocznie.

400 zostało rannych. W Turbaililu zawaliło sie 
20G domów, L u d n ^ ć  przebywa pod  gcaem 
niebom.

Rząd w vsM  cddiaiały wojsk i Gzeirwt.mego 
Krzyża na pomoc dotkniętej ludności.

 o?o----------
ZDOBIENIE HIASTA W  RECIE W  szeregu im- 

urez, jakie Towarzystwo Ogrodirrcze w Krakowie 
orzygotowuiie w zror.ązfcu z k-TMkiurseni na naila- 
dniej ozdobione okn«. i balkony przewidziana jest 
też po świętach wystawka, poląeizoina z pokazerr. 
sadzenia i pielęgnowania roślin Niektóre firmy 
ogrodnicze zgłosiły już swój udział. Pożądanem 
byłoby, by i firmy tak stolarskie, jak i ślusansKie 
przedstawiły swoje wyroby.

SPRAT&NOŚC MOBILIZACYJNA W  5-TYM PUŁ- 
KlT SAPERÓW. W  ostatnich dniach odbyły się 
w  5 o. sap. ćwiczenia sprawności mobilizacyjnej. 
W ypadły one nader dodatnio. Za specjalnie szyb
kie stawienie się na ćwiczenia w najcięższych ■wa
runkach osobistych, otrzyimało trzech rezerwistów 
naerody od ministra spraw wojskowych w  postać' 
dwóch zegarków i srebrnej papierośnicy zaś 25 
Tezerwifetów dyiploimy pochwalne. Za szybkie do
prowadzenie korni otnzymało czterech właścicieli 
nagrody pieniężne i ośmiu dyplomy pochwalne.

PRZEJECIE PRZEZ PANSTM WŁADZE SKAL- 
BOWE ECZEKUCJI PODATKÓW PAŃSTW- W Y
KONYWANEJ PRZEZ MA&ISTKAT KRAK. Wsku
tek zarządzenia ministra skarbu w  Warszawie na
stąpi począwszy od dnia 1 bm. przejęcie czynności 
egzekucyjnych w zakresi“ "odatków państwowych, 
spełniane dotychczas w drodze poruszonej przez 
magistrat krakowski —  przez tutejszo państw, u- 
rzędy skarbowe. Magistrat krak. ściągać będzie 
jednak nadal państwowy pfdatek grantowy, no- 
datek od nierachom oś-j miejskich oraz podatek 
od lokali i placów niezabudowanych.

ZWYŻKA CEN MAKI. Magistrat wskutek znacz
nej zwyżki re.n mąlk,, ustalił na podstawie opinji 
miejscowej komisji do badania cen, następujące 
ceny pieczywa: 1) za 1 kg. chłeba żytniego Masnego 
z G5 proc. przemiału — 68 g r , 2) za 1 kg. chleba 
żytnnego ciemnego z 85 proc. przemiału —  52 gr. 
Ceny pieczywa białego bez zmiany, t. j. cena bulki 
polskiej o wadize 5 dkg. wynosi 5 gr., pieczywa 
wiedeńskiego o .wadze 4 dkg. ('kajzerki, rożki) 
5 groszy. Ceny powyższa obowiązują od dria 2-gc 
kwietnia b. r. ' •

WYPADKI SAMOCHODOWE. W nocy z soboty 
na niedziele zderzyła sig dorożka samochodowa 
■z dorożką konną w ul. Karmelickiej, przyozem 
Kicrcówna Micliaiina odniosła ciężkie obrażenia 
na głowie Na stację Pogotowia doprowadzono 
Agnieszkę Lisównę, robotnicę, która wpadłszy pod 
koła samochodu nr, 0150 na zbiegu ulic św To
masza i Floriańskiej, odniosła kontuzje. W,reszcie 
w ul. Starowiślnej Sekuła Józef, lat 14, najeohuny 
został przez samochód i ćozinał złamania prawej 
nogi.

CHOROBk ZAKAŹNE W  KRAKOWIE, czasie 
od 2ó do 31 mama stwierdzono w Krakowie na
stępujące •wypadki chorób zakaźnych: szkarlatyny
11, koklusz 1, dytterja 6, róża 2, os-pa wietrzna
12, odira 59.

ZApT£>KI POuICYJNE. Nieznany sprawca skradł 
z baraku mitiskDgn przy ul. Zwierzynieckiej gai 
daroibę, wa tości 300 zl. K.admiaż dokonana została 
na szkodę Jakóba Dragdża. Aresztowano niejakie
go W ładysława Ramzę i W ładysKwa Slobodzianr 
którzy rzucili się na policjanta. Rzfeiejszej nocy 
w  ul. Dietiowskiej pałirolujący policjant natlknał 
sie na jakiegoś osobnika który na widok przed
stawiciela władzy począł uciekać, perzu rając tor
bę ręczną- w  której znajdowało się kilka krur 
Prawdopodobnie bury te pochodzą z kradzieży, 
tłnegdajszej nocy włamano się do sklepu spożyw
czego E. Michalik pnzy ul. Serfcowski ^o 8 I skra 
diziano 1U0 kg. sloniiny, 100 tg . smalcu dalej serki 
szynki, kiełbasy, jaja, 8 kg. masła, 2 f laszeczfk; 
bryndzy 2 paczki eacao, 2 litry soku matinowegoi 
2 litry spirytusu i t. p. Ogólna sziknda, jaką zło 
dzieje wyrzadz.ili właścicielowi, wynosi 1.180 zł.

ZEBRANIE POSŁÓW I SENATORÓW WOJE
WÓDZTWA KRAKOWSKIEGO R. E. W. R. odbę
dzie się we wtorek 3 b. m. o godz. 10 rano w lo
kalu Klubu Społecznego (Rynek gi. 32). Ze wzglę
du na sprawę organizacji regionalnej, jyłżądaną 
jest obecność wiszwstlkich nosłów i senatorów.

Z POLSKIEJ AFADENJ' UMIEJĘTNOŚĆ*. P o
siedzenie wydzoa-hi maiteinatvczmo-przyrodiriczego 
odlbętlzae się w poniedziałek dnia 2 b m. o godz,
5 po połiidniu,

SŁOWA ZBAWICIELA N.* KRZYŻU —  Józefa 
Haydna przygotowuje na doroczny koncer* wiel- 
koczwartkowy krakowskie Towanz^stwo Oratoryj
ne. Dzieło to obok „Stworzenia świata" i „Pór 
roku" stanowi koronę twórczości Haydna w za
kresie muzyki instrumentalno-wokalnej i posiada 
cechy właściwe jego utworom, które znaczą przeło
mową epokę w historji muzyki i które stawiają 
go w rzędzie wielkich klasyków wiedeńskich Mc 
zarta i Boethorena. Towarzystwo Oratoryjne pra
cuje 7. cah, m pietyzmem nad przygotowaniem tego 
koncertu, który tak ściśle łączy się z całym na
strojeni Wielkiego Tygodnia. Bileiy sprzedaje już 
kasa Starego Teatru w cenie 1— 5 Zl, 272

LICYTACJA W  MIEJSKIEJ KASIE OSZCZĘDNO
ŚCI, Z Dyrekcji Kasy Oszczędności miasta Krako
wa komunikują tnam, że zastawione w Zakładzie 
zastawniczym kosztowności i inne przedmioty 
które pomimo upływu terminu nie zostały dotąd 
wykupione —  zostaną sprzedane w drodze pu- 
bliei.nei li, ytaoji. która odbędzie się w najbliższym I 
czasie. I

2J9 Z E G A R E K

T O  SZCZYT PRECYZJI

DOBRA RADA. —  Najprostszy i najpewniejszy 
sposób pozbycia sie zaparcia, które często staje się 
źródłem znużenia i chorób, polega na racjonalnem 
stosowaniu Cascarinr Leprinoe w ilości 1 lub 2 
pigułek wieczorem podczas jedzenia, co przywra-, 
ca prawidłową działalność kiszek. Sprzedaż we 
wszystkich aptekach. 273

▼
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NA WAGE i lin o le u m  p a s ta

„DO0 ROEBN"
we wszystkich kolorach w pudlach po 
4/t kg., albo do własnych naczyń —  
każdą ilość —  sprzedaje po cenach 

fabrycznych 2b8
MARJA S I E R O T W I Ń S K A
KRAKÓW, SIENNa 12 —  SKLEP.

Z Ecrmir
AJCADEMJA k u  c z c i  S. p  k s ię d z a  b u d k ie -

AflCZA. W  dniu wczorajszym, w niedzielę, o godz. 
8.1U w 'e te re m  w sali konserwa^-jum warszaw
skiego, odbyła się uroczysta akademia ku czci 
ś. p. ks. prałata Konstantego Bumdikiewioza. Na 
afcadmiji ocecni pyli: Jcs. rektor Salagocrsfci, a d w  
kat Aloksaindar Lednicki i inni. Prof. L. Stanie
w icz nakreślił w pnzemóvńeeiu świetlaną postać 
ś. p. ks. F.udlkiewń za i jego działalność ■wśróa 
kolanji jtolskiej w Rosji, wreszcie jego niezłomne 
męczeństwo w czasie procesu i kaźni. Po pnzemó- 
•wieniu odbyła się część koncertowa, w  której 
Wizięli udziiai op .: Dworakowski, Conte-Wilgoc-ka. 
i T. Zalewski/

SPOP MIĘDZY MAGISTRATEM A OBSEPWA- 
TORJUM ASTRONOMIGZNEM W  WARSZAWIE. 
W  ostatnim czasie toczyła sie na radzie w formie 
pisemnej -walka między magistratem wa*rt zawsikui* 
a obserwatorium w ogrodzie botanicznym. Magi
stral bow„em, na skutek żądania władz bezpie
czeństwa, wnrowadził w Alejach Ujazdowskich1 
zwiększone oświetlenie elaktirycene, a to celem 
uniemożliwuenia pankom miłosnym szukania tam 
wrażeń. Natomiast obse nvaw>rium asuronomicizee 
w ogrodzie b o ta n ic z n y  wystosowało do magistra
tu pismo, żądające zmniejsz en i a tych świateł, po
nieważ uniemożliwiają orne obserwację ciał nie
bieskich. W najbliższym ozasiie ma się odbvć 
konferencja przedstawicieli wtadz bezpieczeństwa, 
magistratu i obsarwaitorjum, celem osiągnii cia 
poro/umienia.

b ad an ie  u r z ą d z e ń  lic z n ik o w y c h  w  t e 
le fo n a c h , Prof. dr. Drechcińsłri, dziekan w y
działu elektrotechnicznego politechniki warszaw
skiej, wyjechał do Sztokholmu, celem, zbadania 
urządzeń łiazniiKowyoh ■ n a  stacji leleionrrw 
w  Sztokhoilmie. Ze Sztokholmu prof. Dredicińsisi 
uda się do innych większych miast zagranicznych, 
gdizie zwiedzi tamiejsze stacje telefoniczne.

WYCIECZKA DC RUMUN JI. T0"varai-stwo 
polsiko-rumuńskiie- celem nawiązania bbższyoh 
osobistych stosunków kuituralino-ducl.owych z in
teligencją rumuńską, orga-nizuje zbiorową w yciecz
kę inteligencji umysłowo pracującej narodowości 
polsttiej do Bukaresztu. Wyjazd z W arszawy na
stąpi w  sobotę 28 kwietnia wieczorem; poni-rót. do 
Warszawy w  niedzielę 6 maja wieczorem, kosizty 
paszportu, przejaizdu w  obie stromy- w kl. III po
ciągiem pospiesznym, mieszkania, utrzymania na 
miejscu, oraz zwiedzania mi< sta, wynoszą 200 zl. 
od osoby. Ilość uczestników 'wycieczki ścisłe ogra
niczona. Bliasze szczegóły i zapisy w biurze w y
cieczki: Warszawa, Uraczą . m. 22 (poprzeczna 
oficyna, parter), teł. 147-37, w godiz. od 5— 7 
wieczorem.

P. DEWEY ZDAŁ EGZAMIN SZOrERSK.
W dniu wczonajsizym w oddziale ruchu koiowego 
komisariatu rządu m. V, arsząwy doradca finanso
w y ameryikaiizki, wicemVi. Charles Dewrey i  jego 
spn, zdali egzamina na kierowców samochodów. 
W  przyszłym tygodniu do podobnego egzaminu 
przystąpi małżonka i' 'Arka p. Heweya.

ROBOTNiii ZRANIŁ CIĘŻKO NACZELNEGO 
jjEKA.RZJ KASY CHORYCH. „Dziennik Ludowry“ 
donoc z Nadwón ej. że onegdaj po poltidiniu robot
nik tartaczny, Józei Kuk, napadł na naczelnego 
lekarza Kasy chorych -w Nadwornej, Kowalew
skiego, którego ciężko poranił ostrem narzędziem 
w głowę. Kiwalewaki cieszy się poważaniem 
i sympat ą wśród sifer robotniczych, to też obetŁu

\



■' poczekalni chorzy, oraz perso-nal Kasy cho- 
rych t>ospieszyIi na ratunek zaatakowanemu. Kulk 
zraniil jerimak k.lika oob i zdolal zbiec przed pości
giem, Ciężko rannego lekarza niezwłocznie odsta
wiono do szpitala. Dopiero po południu zdołano 
ująć napastnika, W drodze do więzienia! wzburzo
ny ton t mieszkańców.: usiłować zlyncziować aresz
towanego. Powodem szaleńczego napadu była 
zemsta za to, iż dr. Kowalewski me chciał prze
dłużyć Kukowi enmiimu pobierania zasiłków z ty
tuł— nir/idolnojci do pracy.

W IELU  E EMuNSTRACYJNY WIEC I MANI- 
FE-5TACJE W  KATOWICACH. Onegdaj w połu

dnie n-dibyl się w Katowicach zapowiedziany przez 
Z. O. K. Z., w iec demonstracyjny. Sala Powstań
ców  nie mogła pomieścić uczestników', których
liczba §zla w tysiące. Po zagajeniu zabrał glos 
d-, Hager. Vi yjaśnil on w swern przemówieniu cel 
wiecu i wskazał na nierówną politykę p. Calon- 
dera w odniesieniu do oou mniejszości narndzi- 
w cci, w owóch ozęśoiach Górnego Śląska. Red.
R 'inuji opisał bru‘alne napaści Niemców na Po- 
1 ików na Śląsku Opolskim. Zebrani burzą okla
sków przyjęli w ywody mówców, wznosząc raz po 
raz ok.izyiki protestacyjne pod adresem p. Calom 
dera. Dwie rezolucje, w  których w iecownicy za
kładają protest 3'-zeciw polityce p. Calondara
i brutalnym napadom na Polaków na Śląsku Opol
skim, domagając się od rządu ingerencji w tej
sprawie —- przyjęto jednogłośnie wśród burzy nie
milknących oklasków. 0  godz. 13 zebrani wylegli 
na ulicę i uszeregowawszy się, ruszyli wśród czę
sto wznoszonych okrzyków, w kierunku siedziby 
koiwsji mieszanej. Zatnzynywii przez policję tuż 
a ulicą Dyrekcyjna. odśpiewali „R otę" i na żą- 

d unie komisa za policji, by się rozeszli, w liczbie 
kilkuset poczęli zdążać do konsulatu niemieckiego. 
Mi zmocaiany oddział k-onnej policji zastąpił de
monstrantom drogę przy ulicy Sokolskiej. Nie ma
jąc dojścia do konsulatu, manifestanci roziwiązaii 
pochód przy ul. Mickiewicza, po to, by okrężną 
drogą dojść do zamierzonego celu. Zawezwany od
dział pieszej policji, w liczbie 40, uniemożliwił 
ostatecznie g iecownikoni wykonanie ich planu. 
Po odśpiewaniu ,.Roly“  i pogróżkach pod adresem 
konsulatu, napieram orzaz policję, demonstranci 
poczęli się rozchodzić.

Z e
MAS O W E ZATRUCIA RYBAMI NA BlaŁORUST 

SOWIECKIEJ. Wypadki masowego zahucia r\ ba
rn" na termie Białorusi sowieckiej stają się coraz 
częstsze. Onegdaj zanotowano w Sluoku zatrucie 
około 150 osób spożytemi rybami. Pięć osób 
zmarło.

S7.EKJPIR I TBSP-N NA INDEKSIE SOWIEC
KIM- ,.Charkowski] Komunist" donosi, że cenzura 
sowiecka zauronila w yslawnać w teatrach sztuki 
Szekspira, SziRera, Ibsena- Strind-berga, Suder- 
aa.nna, Bernarda Shawa i Czechowa. Zakaz sztuk 

Szekspira umotywowano term że bohaterami dział 
poety angielskiego są. przeważnie królowie i ary
stokraci, a niema zupełnie bohaterów robotników.

1ZTERY OSOBT ŻYWCEM SPALONE W  STO
GU SILNA. W Malesżycach pod Praga wydarzyta 
■sie straszna katastrofa. W  olbrzymim stogu siana 
nocowało czterech włóczęgów i kobiela z dziec 
Kiem. Jeden z nich rzucił niedopałek papierosa, 
wskutek czego w mgnieniu oka cały stóg stanął 
w płomieniach. Pożhr miał przebieg tak błyska
w icznie szybki, że zaledwie dwóch mężczyzn zdo
łało się wyratować. Przybyła na miejsce straż 
pożarna nie tnocla już stłumić ognia z powodu 
braku ‘wody w pobliżu i wydobyła tylko zwęglone 
zwłoki dwóch mężczyzn, kobiety i dziecka.

EMERYTURY DI-A POSŁÓW PARLAMENTAR
NYCH Z Brukseli donoszą: Laba przyjęła projekt 
ustawy, według której posłowie po 10-ciu latach 
pracv parlamentarnej, będą mieli prawo do eme
rytury ad G do 15 tysięcy framików rocznie.

ZNOWU JOMBY W  CHICAGO. Jak donosi te
legram z Chicago, ogłoszony orzaz londyńskie 
Biuro Reutera, w nocy z dnia 28 na 29 marca 
wybuchła znowu bomba przed jed/ną z fabryk 
fam1 iszych. W łaściciel fabryki oświadczył, że 
jest to akt zemsty za to, że odmówił poparcia 
finansowego dwom klikom republikańskim, które 
? >bie naiwzajpm zarzucają wykonywanie zamachów. 
Domy wszystkich wybitniejszych działaczy poli
tycznych znajdują 5ię pod strażą policji, Niektó
rzy politycy opuścili swoje pomieszkania i zamie
szkali w hotelach Ostatni zamach bombowy jest 
62-gim w pnzaciągu pięciu miesięcy Policja do
tąd —  -zecz diziwna — .nie wpadła na żaden tron. 
Chwyciła się wreszcie wątpliwego sposobu, w y
znaczyła mianowicie Gó.OOO dolarów nagrody za 
wykrycie sprawców tego ogromnego szeregu aktów 
terorys-tycznych. Może prywatni detektywi i ama
torzy hoda szczęśliwsi

RBKORD DŁUGOŚCI LCTU BEZ LĄDOWANIA.
7, Nowego Jn.uk u donoszą: Lotnicy amerykańscy 
Ha.ldemann i Stinson pobili onegdaj w Saxovile 
dotychczasowy niemiecki rekord światowy w locie 
bez ładowania, ustanowiony przez lotników Bdizar- 
da i R :slicza w dniach od 3 do 5 sierpnia ub. r. 
na aparacie Junkersa, wynoszący 52 godzony 22 
min. 32 sek. a stworzony w locie okrężnym mię
dzy Desseau i Lipskiem Lotnicy amerykańscy 
Ilaldemainin i Strasom wylądowali wczoraj w połu
dnie po 53 godzinach 37 min. pobytu w powie- 
tnzu. IV chwili lądowania mieli jeszcze 5 galonów 
benzyny w zbiorniku. Samolot na którym usta
nowiono rekord jest jedmaipłatowcem zaopatrzo
nym  w motor TWigfha., Lotnicy zdobyli nagrodę 
J/.by handlowej w Saksoville w wysokości 5000 
dolarów

Okręgow v zja zd  delegatów  K ó ł
T . N. S . W .

Wczoraj odbył się w Krakowie doroczny
7-my zjazd delegatów Kóf Tow. nauczycieli 
Sizlkół średnich i wyższych województwa kra
kowskiego i kieleckiego przy udziale przeszło 
100 delegatów, reprezentujących 34 kola i 1250 
członków. Na zjazd przybył kurator oikiręgu 
szkolnego dr T. Knpczvński wraz z wizytato
rami szkół, ora.z z Warszawy wiceprezes dr. 
Dawidowski, reprezentujący zarząd gł. T. N. S. 
W. Zjaizd zagai i  prezes okręgu dyrektor dr. Mi
kulski. Foczem po przyjęciu protokołu przema
wiał intó. dr. Biegeleisen, kieirowmk pracowni 
psychotechnicznej w Krakowie, zachęcając pro 
f&sorów szkól średnich do stosowania badań 
psychofizycznych na terenie swej pracy.

W dyskusji okazało się, iź profesorowie

.skłonni są słodować badania psychofizyczne 
przy egzaminacłi wstępnych, a także i przy 
egzaminach dojrzałości.

Z kolei prof. Trybowski wygłosił referat, o- 
maw łający punkt pragmatyki służbowej, doty
czący przeniesień profesorów ..dla dobra szko
ły i służby". Po referacie uchwalono wezwać 
główny zarząd T S W., D y  dołożył w s z j-  
■kich starań o zniesienie tego paragrafu, jako 
szkodliwego w szkolnictwie,, oraz o sprecyzo
w a n i pojęcia .dla d^bra służby".

Na popoludmioweim posiedzeniu uchwalono 
szereg wniosków, które dotyczą m. in zniesie
nia ustawy sanacyjnej budowy letnisk wypo
czynkowych, koedukacji w szkole średniej itd.

Wreszcie dokonano wyborów do zarządu o- 
•kręgowego. Wybrani zostali dr Zenon Klemen
siewicz, jako prezes, oraz pp.: Borkowska,
Deszcz. Górka, dr Hammer, dr Kukliński, dyr. 
Mikulski, dyr, Pogorzelski, ks. dr Rychlicki, 
Trybowski K-owarz, Błażejewicz i Traczewska 
jako członkowie Zarządu. Nadio wybrano 6 
zastępców, komisję rozjemczą i rewizyjną.

Polska przed Międzymr Wystawę Prasy
w  K olon ji.

Przygotowania do urządzenia pokazu polskie
go na międzynar-odow ej wystawie prasy w 
Kolnoii, postępują, lecz, niestety, pewną trud
ność Komitetowi sprawia zbyt opieszałe zgła
szanie niektórych wydawnictw. Wydaje się 
to tem bardziej dziwne, że wydawnictwa te 
mogłyby w pokazie odegrać pod każdym 
względem nader doniosłą rolę. Dotyczy to za
równo wydawnictw pism codziennych, _iak i 
czasopism, nie tylko treści ogólnej, alt i spe
cjalnej.

Uczestnictwo w pokazie nie jest naogół ko
sztowne, jeśli zważyć wysoce reprezentacy 
ny cel pokazu, jako wystąpienia zbiorowego 
całej prasy Rzeczypospolitej Polskiej, ora.z pół
roczny okres jej trwania. Poza tem koszta u- 
czesłnietwa ograniczają się do nadesłania 
poza wplsowem tylko kilku lub kilkunastu 
egzemplarzy dawn:ejszych lub nowszych, a 
nadto oprawnego jednego rocznika, lub bar
dziej reprezentacyjnych numerów, nip. treści 
specjalnej, numeróW jubileuszowych itp. Pożą- 
danem byłoby również, aby osoby lub insty
tucje, posiadające bądź luźne numery bądź 
komplety dawniej istnie-jącfch wydaWfiifctw —  
zechciały użyczyć ich bezpłatnrt Komitetowi 
do działu historycznego, mającego zilustrować 
rozwój prasy.

Naogół jednak zainteresowanie wystawą 
dało się zauważyć nie tylko w stekach więk
szych i mniejszych wydawnictw, ale i w sze
regu instytucyj i orga.nizacyj związanych z 
wytwórczością prasową. Prasa dała w\ raz te
mu w szeregu czy to wywiadów z przedstawi
cielami Komitetu, .czy tek pod postacią artyku
łów i informacyj o pracach przygotowawczych 
do pokazu, jego celowość} i znaczeniu. Cha
rakterystycznym przejawem jest, iż najbar
dziej pokazem polskim na międzynarodową 
rewję prasy w Kolonji zainteresowała się pra
sa województw, zwłaszcza kresowych, żarów 
no wschodnich, jak i zachodnich: W Wilnie 
zajmujp się zebraniem potrzebnych ekspona
tów', żarów no to działu historycznego, jak I 
współczesnego, członek Komijetu, senj *r pu
blicystyki polskiej p. Czesław Jankowski, przy 
■wydatnem współdziałaniu p. dr Rygla z bi
blioteki uniwersyteckiej wileńskiej. W woje
wództwie Śląskiem w :elką wagę do wystąpie
nia prasy tamtejszej w pokazie polskim przy
wiązuje nie tylko wojewoda Grażyński, ałe 
szereg osób z p. redaktorem Trzybyłą i księ
dzem Szramkiem na czele, przy udziale p. 
Prusa i dyrektora bibljotek; sejmowej. Na Po- 
monzu wielkie zainteresowanie okazał koncern 
wydawnictw prasowych z „Dziennikiem Byd 
goskiun" na czele i jego wydawcą p. redakto
rom Teską. Wielką pomoc okazuje Komiiteto- 
w kustosz Książnicy im. Kopernika w Toru
niu, p. dyr. Z ltncairski. we Lwowie za® dyre
ktor „Ossolineum'1 dr Bemacki, w Krakowie 
dyrektor Biblioteki Jagiellońskiej p. Kunlze.

Nie sposób wymieniać tułaj szeregu na
zwisk osób, które przyczynić się chcą do ułat
wienia Komitetowi prasy nad urządzaniem 
pokazu — nie można natomiast pominąć mil
czeniem zainteresowania i czynnego poparć.a 
ze strony wydawnictw, które w dziale jiolskim 
na „Pressie" chcą wystąpić z wHasnemi, re
prezentacyjnemu osobnerni pokazami. t

Szata wewnętrzna pokazu pod postacią, de
koracyjnego i zewnętrznego jego ujęcia przez 
architekta p. SI BrukaJs-kiego pozwala przy- 
pwszczae, że przy możliwie najobiitszem obe
słaniu pokazu, całość będzie istonie nie tylko 

1 ciekawą, ale i artystyczną, ńhy to nastaipiło 
wskazane jest co rychlejsze zgłoszenie się o- 
oieszałych dotychczas wydawnictw i insty
tucyj prasowych. Bis dat oui cito dat! Od 
tego zależy nie tylko komifnetnoeć pokazu, ale 
i terminowe przygotowanie go na dzień otwar
cia wystawy, o co najbardziej chodź; Komite
towi w osobach: przewodniczącego p. Zdzisła
wa Dębickiego, oraz p. red. Stanisława -Tar
kowskiego. Tadeusza Tchorzewskiego, tudzież 
dr M- Tretnra.

Komitet przyjmuje zgłoszenia eksponaty 
do 7 kwietnia br., ale w dniu 15 kwietnia 
musi już je wyekspdejować skatalogowane do 
Kolonji, gdzie praca przygotwawcza ma być 
rozpoczęta w dniu 20 tegoż miesiąca. Zgłosze
nia i eksponaty nadsyłać należy do biura ko
mitetu Al. Jerozolimskie 63 (dom Tow. „Ruch“ 
S. A.). Informacyj udziela biuro Komitetu 
tamże, oraz telefoniczne w godzinach od 12 
do 2-giej 68-31 w godzinach popołudniowych 
w biurze dyrekcji Informacji Prasowej Poi- 
6'klej, Bracka 5, tel. 241-53,

Uroczystości w  Wiedniu 
od 3 do 17 czerw ca.

Obecme rozchodzą się znów z Wiednia na 
cały świat zaproszenia na uroczystości do 
Wiednia. W ramach roku Schubertow-skrtgo, 
poświęconego pamięci genialnego kommozytora 
wiedeńskiego osiągną uroczystości w Wiedniu 
i w A.u-strji Dolnej w dniach od 3 do 17 czerw
ca swój punkt kulminacyjny- v

Prezydent republiki austrjackiej otworzy 
prz°d budynkiem ratusza wiedeńskiego w o- 
becności starostów Wiednia i Austrii Dolnej 
te uroczystości, których program przedstawia 
się następująco:

W onerze państwowej odbędzie się pod oso
bistemu kierownictwem Ryszarda Straussa pre- 
rmjera jego najnowszej opery p. t. „Egipska He
lena" z Marją Jeritzą w roli tytułowej. Operą 
dyrygować będzie osobiście kompozytor.

Na scenie „Rurgteatcr" pod golem niebem, 
który to ogród służył w czasach monarchji 
wyłącznie tylko do użytku dworu, odbywać 

tsię będą przedstawienia operowe oraz koncer
ty komipoizytorów au-strjackich, jak również 
wieczory taneczne. Wystawiony tam zostanie 
takżd1„f)omek trzech dziewcząt" miły obrazek 
na tle życia Schuberta.

'Najlepsze chóry wiedeńskie wystąpią z kon
certami, z których jeden odbędziQ się na pod
wórcu „Bnrgu" cesarskiego.

Wspaniały chór „Dreizeh,nilinden‘ ‘ odśpiewa 
w turmic św. Szczepana msizę Es-dur Schu
berta oraz Missa Solemnis Beethovena. Chór 
chłopców b. kaplicy dworskiej wystąpi w sali 
redutowej Burgu z dwoma koncertami.

Wszystkie teatry przygotowują przedstawie
nia, na które złożą się sztuki autorów au
striackich i zagranicznych. Oczywiście, że i 
operetki wiedeńskie będą miały dużo- pola do 
popisu, jednocząc się z modmemi obecnie ,.re- 
wjami".

W prastarym kościele św. Chmara w Mó- 
dlimgu odśpiewana zostanie .Missa Sohmnis" 
Beet,hovena. W teatrze poó gołem r/eibem od 
będzie się przedstawienie wodewilu Schuberta 
„B liźniacy".

W Klosterneuburgu, Mirre-go kościół i zamek 
należą dn najciekawszych zabytków Austrji, 
zostanie wystawione misterjuim gotyckie. Tak
że i sporl został należycie w programie u- 
wz.ględnioiny.

Austrjaekie „Derby" (wielka nagroda Au
strji) i innych 5 wyścigów we „Ftreudenau", 
mających się odbyć w ramach m.ędzyina-ro- 
uowego tygodnia wyścigowego, dalej wyścigi 
konne w Krieau i w Badenie, jakoteż przez Po- 
toklub zorganizwame gry na specjaitneno boi
sku przyciągną wielbicrSl sportu konnego

Pozalenn urządzi austrjacki „Kluib autorro- 
biiloavy‘ ‘ w Schoenbrunie „Concours d‘ele- 
gaoce'1, później zaś zabaavę na Kobenzlu. —  
-Wspaniały podwórzec zamku schoenbruńskie- 
go będzie znów widownią wćelfciego raidu au
tomobilowego.

Program obeijmn5e prócz tego zawody pły
wackie pod dewizą „Quer dureb W ien", mię
dzynarodowa regaty między Klosterneubur- 
giem a Ntu.ssdorfeirn, międzynarodowe regaty 
na starym Duna.jU, zabawTę pływacką w „Dia- 
na.bad", turniej tennisowy Atłstrja-Niemcy, 
wyścigi rowerowe Wiedeń— Budapeszt ponad 
250 kim., oraz wyścigi Wiedeń— Tuernitz—  
Wiedeń, mistrzostwo kobiet i mężczyzn w po
jedynku, bieg „Quer durch Wiem" wszystkich 
robotniczych związków sportowych, zawody 
w piłce nożnej, m. in. ,,Couip Europy środko
wej", zawody Belgja— Austrja, oraz. Paryż—  
Wiedeń.

Uczestnicy uroczystości otrzymają, bezpłat
ną wiizę austrjacką ora.z iinme udogodnienia

W walce z  „D o n Hiszotem "
Onegdaj wystawiono w Teatrze Polskim w 

Warszawie utwór poetyczno - diraimatyczny 
„Don Kiszot^ napisany przez Stanisława Mi- 
łasizewskiego, b. doradcy literackiego w Tea
trze Narodowym, autora tomu poezyj i tłóma- 
cza zinanego utworu hiszpaĄskiego poetj Zo- 
rilla „Don Juan", który z takiem powodzeniem 
grano pirzed paru laty i w Warszawie i w 
Krakowie z Józefem Węgrzynem w roi: tytu
łowej- Teatr Polski, znany ze swoich wysił
ków i możliwości inscenizacyjnych, dał temu 
utworowi oczywiście oprawę najlepszą na 
inką go było stać i zapewne dobrą obsadę. — 
Siztuka jodmalk widocznie nie musi mieć spe
cjalnych walorów dramatycznych, jeżeli taki 
miłośnik teatru, a zarazem dość powśdiąghwy 
w sądach recenzent, jak Boy-Żeleński —  na
pisał o nieij jako „wstęp" do obszerniejszej re
cenzji kilkanaście następujących zdań:
. -„Widowisko, wykrojone przez p. Miłaszew- 

skiego z Cewantesawego arcvidizieła, ziściło bo- 
dr.j najśmielsze —  obawy. Historja o smut
nym, śmiesznym i bohaterskim i wzruszają
cym ryceTzu, wyrwana z tła, pozbawiona e- 
piczmego tchu, perspektywy i przestrzeni, 
zmieniła się w parę epizodów z życia jakiegoś 
przygłuipka i wapjata, który miota się po sce
nie w niedorzecznych wybrykach, nie budiząc 
w nikiim odzewu sympatji, a n i . ,  wesołości... 
Ani (to) dla dużych, aini dla małych dzieci. 
Być może, że byłby to los każdej przeróbki 
,yI)on Kiszota", być może, że p. Miłaszewski 
zrobił to niegorzej od kogo innego, tylko —  po 
co to robić?".

Wypowiedziawszy tych kilka obiecujących 
opinij, Boy obiecuje obszerniejsze sprawozda
nie, które też nie może być odmienne w tre
ści. Trzeiba poczekać jeszcze, co powiedzą in
ni recanzenc' o premierze tej sztuki, ,po której 
bodaj sewię więae obiecywano,

T EA T R  IM. JU L . SŁOW ACKIEGO.
W ystępy A . M oissi’ecio.

„Faust" na scenie krakowski:;] odsłania zwoi 
na swoje dramatyczmo-seeniczne walory. Po 
pierwszych jego przedstawieniach zdawało się, 
że są to tylko „dzieje grzechu" Małgorzaty, 
■przy której reszta .postaci utworu odgrywa 
rolę drugoplanową. Obecnie po występie Mois- 
■siego w roli Mefista okazuje się, że i to wcie
lenie „drugiej połowy" jaźni Fausta, ten. duch 
przeczenia i pierwiastek czynnego zła, odgry
wa w utworze rolę wcale poważną, może na
wet pierwszoplanową. Pozostaje jeszcze zacze
k ać/aż  znajdzie się jakiś taki wykonawca ro
li Fausta, który i tej postaci nada przynależ
ną jej aktywność, uwidoczni jej wewnętrzne 
rozłamy i ożywi krwią czującego człowieka 
metafizyczne deklamacje. Faust nowiem jest 
lym utworem poetyckim, który potrzebuje 
pierwszorzędnych twórczych wykonawców, 
dla uwydatnienia swoich dramatyczno-sce- 
nicznych wartości.

Odnośnie do postaci Mefista uczynił to teraz 
Moiisisi. Byłoby interesującą próbą, gdyby moż
na go ujrzeć w  roli samego Fausta, którego 
„kwestje" z dramatu recytował 1 Llka lat te
mu w Starym Teatrze na swym wieczorze z 
taką silą, uczuciem i zrozumieniem. Jodrnaik- 
że tego się zapewne nie doczekamy, gdyż zda
je się, że rola Fausta jest mniej pociągającą) 
przynajmniej do tej por> przedewszystbiem 
Mefisto miał to szczęście, że pociągał ku so
bie największych aktorowj^podczas gdy rolę 
Fausta powierzano raczej doświadczonym ru- 
tynistom, Mefisto bowiem przedstawia bardzo 
szerokie możliwości wskutek wielostronności 
psychiki tej „osoby", oraz wielkiego jej na
chylenia >ku „charakterys^yczności"; zresztą, 
Hzycznie popro9tu daije obszerne pole do róż
nych gierek. Taki majster gry alktorstkiej, jak 
Moiissi wyzyskał wszystkie te możliwości z 
niesłychaną wirtuozerią —  w niektórych mo
mentach nawet może nieco manieryczną, co 
jest nieuniknioną cechą „solistów" tej arty- 
styczej kategorji. Najdrobniejszy akcent, naj
lżejszy odcień, żaden da.jacy się tylko pomy
śleć efekt nie został przez niego pominięty. 
Był to poprostu koncert —  jak Jankiela na 
cymbałach —  równie mistrzowski i. równą 
dozą zapala ożywiony. Zapał taki niezależnie 
od wituozerji przychodzi każaemu wielkiemu 
aktorowi podczas gdy, jako zasadniczy Skład
nik osychiiki aktorskiej i miernik ternif eramen- 
tu, bez którego wielkie aktorstwo jest niemo
żliwe. Demoniczny zaraz po swojem zjawie
niu się, gtębo/ko szydenski i ironiczny iako Me
fisto —  duch zła i kusiciel —  n:e pogardził 
później Moissi żadnemi e.ektami komiczne- 
mi. jakie nasuwa Mefisto-kipiarz i żartiwni.ś, 
czy wodzący za nos pijanych studentów, czy 
bratający s.ię, a nawet całujący z podrzędną 
czarownicą, ozy uwodzący Martę- nawet „pio
senkę o pchle" starał się odŚDiewać tak, jak
by jej należyte wykonanie było głównym ce
lem całego wieczoru. Jednem słowem cało
ścią. gry siprawił, że przedstawienie Fausta 
wydało się zapełniającym teatr iidzom —■ 
wcale krótkie. Ta metamorfoza jest pierwszo
rzędnym jego triumfem. St. M.

Wieczór hum oru, tańca i m ód.
Krakńw, 2 kwietnia.

Pod nazwą. „Rewia prima-aipriiisowa" odbył 
się w  dniu 1 kwietnia w  sali Towarzystwa 
Ubezpieczeń przy ul. Basztowej miły i uroz
maicony wieczór o charakterze wytwornego 
kabaretu artystycznego.

Dział dowcipnej aktualnej satyry reprezen
towali: pp. Jadwiga Migowa, p Tadeusz Biliń
ski, Szczególnie podobały się „riotka krakow
ska", Dióra p. Migowej i „Jakby wygląda’  
sejm niewieści" p. Bilińskiego.

P. Miissonotwa prześlicznie wyglądała w  lu
dowym stroju krakowskim i z temperamsinfem 
odśpiewała cały szereg ludowych piosenek, 
które zdobyły szczery poklask.

Jednym z najmilszvch punkfów programu 
były produkcje taneczne uroczych jasnowło- 
swych siostrzyczek Orwiczówien.

P. Adam K. wykonał ze wzruszająca eks
presją kilka utworów muzycznych na pite. P. 
Zula Ghełmirska z werwą odegrała rolę w 
sketchu p. Migowej „Sentymentalny bandyta", 
Partnerem jej był p. ladeusz Pilarski.

Wśród pań największe zainteTeLOwante 
wz.Dudztła „Rewja mód" wiosennych, na któ
rej demonstrowano cały szereg bardzo ładnych 
modeli. Przedewszystkiem przepiękny płaszcz 
wieczorowy z wzorzystej lamy brokatowej, su
knię wieczorową, ze złotej koronki,/wyŁworną 
.popołudniową suknię z granatowe,] tafty i kil
ka bardzo efektownych kapeluszy Dodać na
leży, że stroje spra,wiały tem większw efekt, 
że role modelek przyjął/ na siebie panie, od
znaczające się urodą, wdziękiem i szykiem. F 
Alissonoiwa zachwycająco wyglądała w  stroju 
wieczorowym, a pp. Orwiczówne w kostiumach 
sportowych i w toaletach spacerowych stano
wiły parę czarujących „maneąui-ns" i swoim 
osobistym wdziękiem dodawały uroku demon- 
strowanvm eksponatom.

Obowiązki conf-ereńciera pełnił red. Kazi
mierz Szczepański, który odczytał również 
wiersze Jaha, dające w formie letkiej i dowcip
nej garść wrażeń obsetrwacyj wiosennych. — 
Akompanjament foretpianowy spoczywał w 
wytrawnych rękach p. Tadeusza BLszew^e- 
go. A -4- j
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Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś, 
w poniedziałek^ powlór,zony będzie „Faiust" 
S MońssPm iaiko Mnfistofełesem.

TEATR „NOWOŚCI". Próby „Ślubów Dębnic
kich" których pTetmij&ńa wyznaczoną została na 
pierwszy dzień Świąt Wielkanocnych w niedzielę 
■wreczoTem, dobiega],a końca. Rolę strażaka objął 
po chorym p. Rewskim p. Steczko. Wznowienie 
tego wodewilu wzbudziło żywe zainteresowanie, 
Ł oo za tern idzie, i  licizne zamówienia biletów na 
to świąteczne przedstawienie.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Poniedziałek! „Faust" (gościnny występ. Aleks. 
Mojssi‘ ego).

Wtopeki „Ż yw y trup" (gotśc. występ „Moisisitago)
&rodai „Ż yw y  truip" (gośc. występ Mołssitego), 

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".

KABARET-DANCIN G „MOIJLIN-ROTJGE", dawn. 
„C rty", ul. św. Gertrudy 2R (wejście od plant) tel. 323. 
yodz. przedstawienie. — W  sobotę i niedzielę popot.: 
ylv-15cklock. — WBtęp wolny.

 O-------
IGNACY FRIEDMAN, jeden s najslyTiriefezyCh 

planistów doby wiapóJozesnej, który w  Krakowie jest 
zawsze entuzjastycznie przyjmowamy, przybył 
diziś rano z Wiednia do naszego miasta 1 wystąpi 
wieczorem w  Starym Teatrze. Będzie to jedyny 
koncert tego wielkiego artysty w  Połsce w tym se- 
Bcmie, aibowaem niezwłocznie po koncercie kra
kowskim, w-yjewdiża p. Friedman na tournee kon
certowe do Rum.nn.ji,

Co grają dzisiaj w kinach.
Bagatela: „M ężczyzna z przeszłością" (Konrad 

,Veidt).
Ceno: „Biała niewolnica" (W. Gajdarow). 
Nowości: „Mężczyzna z przeszłością" (Konrad 

Yetdt).
Promieńi „Konrad Yeidt" (Ręce Orlakaj. 
ctitukai „Dziecię cyrku".
Uciecha: „Król Królów" (C. B. de MiTłe),
Wanda: „Król K rólów" (C. B. de Mille).
Waisiawa: „Eskorta" (Dorota MackoiT).

pery r. Poznanlai g. 22—82.80: Transm isja komun. *
Warszawy. .

Warszawa. (1111) G. 12: Sygnał czasu, hejnał * w ie
ży M arjackiej w Krakowie, kom. lotn.-meteor.; g. 15— 
15.20: Kom unikaty: meteor, i gospod.; g. 15.20—15.30: 
Przerwa; g. 15.30—16: Odczyt; „Pol&ka I Prusy w roz
woju dziejowym*1 — w ygł. prof. H. M ościcki; g. 10— 
16,25: Odczyt p. t. „M ickiew icz" — w ygł. prof. M. 
K ridl; g. 16.25—16.40: Nadprogram i kom unikaty; g.
16.40—17.05; Odczyt „Sport i wychowanie fizyczne" — 
wygi. p. T. Maftre; g. 17,05—17.20: Przerwa; g. 17.20— 
17.45: Transm isja z Poznania; g. 17.45: Koncert ka
meralny W ykonawcy: prof. J. Jakowski (I skrzyp
ce), J. Diezucr (II skrzypce), J. Baranowaka-Borowa 
(altówka) i K. Tizepko (w iolonczela); g. 18.45—18.55: 
Rozmaitości; g. 18.55—19,05: Przerwa; g. 19.05—19.15; 
Komunikat rolniczy oraz transmisja z Krakowa no
towań giełdy zbożowej krakowskiej; g. 19.20: Trans
m isja z Poznania. W  przerwie biuletyn „M essager 
Polonais" w języku francuskim ; g. 22—22.05; Sygnał 
czasu, kom. lotniezo-met,; g. 22.05—22.20; Komunikat 
P A T.; g. 22.20—22.30; Komunikat policyjny, sporto
wy. oraz nadprogram; g. 22.30—23.30; Transm isja mu
zyki tanecznej.

Katowice. (122) G. .16.20—16.40: Kom unikaty Polsk. 
Zw. Zrzesz. Gospod. W oj. §1.; g. 16.40—17.05: Poga
danka dla rodziców I wychowawców „R óin e  bieżące 
wiadomości i odpow iedzi" — w ygi. prof. A. Jawor
ski; g. 17.05—17.20: Komunikat W ydz. Ośw. PuM. 
W oj. SI.; g. 17.20—17.45: W ykład historji Polski: g.
17.45—18.45: Transm isja koncertu popoł. z W arszawy; 
g. 18.45—19: Rozm aitości; g. 19—19.15: Komunikat har
cerski; g. 19.20—22: Transm isja z Poznania; g. 22— 
22.30: Sygnał czasu i komunikaty PA T ‘a J sportowy; 
ff. 22.30—23.30: Koncert z kawiarni „A stor ja ".

W ilno. (435) G. 16,25—16.40: Chwilka litewska; g.
16.40—16.55: Komunikat sportowy; g. 16.55—17.15: Au
dycja dla dzieci: „O krasnoludkach I sierotce M ary
si", fragm ent zradjofonizlwany według Marti K o
nopnickiej w wykonaniu H. Hohendlingerówny 1 St,

D z ia ł  g o is p e d a m g

Nowy okres polityki finansowej państwa.
Obrady komisji budź. Sejrrra, które miały 

ostatnio miejsce w  związku a. ■wstępowaniem 
w nowy okres gospodarki łmaaisowej państwa, 
przedstawiają wielką domiosiość i domagają 
się omówienia. W szczególności wielką wagę 
posiada przemówienie, wygłewizone przez min, 
skarbu Czechowicza na komisji budżetowej o- 
raz ogólne omówienie preliminarza budżeto
wego ua r. 1928 29 

Przemówienie miro. Czechowicza musiało 
zadowolić wszystkich. Jasno i logicznie ujęte.

handel zaczyna się wprost dusić.
Drugim momentem jest zarzut, jakoby nie

dostateczny dopływ kapitałów zagranicznych’, 
mimo poprzedniego uzyskania pożyczki ame
rykańskiej spowodowany był specyficzną ideo* 
łogją naszych sfer gospodarczych —  paniezniśj 
obawiających się zaciągania pożyczki. Tym
czasem istotnych przyczyn takiego stanu rze
czy, szukać należy w pierwszym rzędzie W 
.takich momentach, jak wygórowane warunki 
udzielających pożyczek, brak dostatecznych

p o ru szy ło  w szystk ie  istotne i aktualne p ro - gwarancyj w kraju, a w końcu nasze ustawo-

djowa; fr. UK25 19.35: Śypmal cza-m 1 rozm aitości,
g. 19.35—20: Odczyt p. t. „Poczta jako współczynnik 
kultury" — wyyrłosi ref. dyr. poczt ! tal. p. L. Szcli- 
CoWBki: (T. 20.30: W ieczorny koncert re lig ijny . W y 
konawcy: Chór „Lutn ia" 1 orkiestra pod dyr. J  Le
śniewskiego oraz soliści. W program ie: j .  Haydn: 
..Siedm stów Zliawieiela", oratoriom  (oz. T.) ks. E. 
Grnbiuski: „A ve  M aria", oratorium  (oz. I .); g. 22.05: 
Kom unikaty PA T'a.

WZROST R AD JO AM ATORSTW A W  OKRĘGU 
KRAKOWSKIM. W drobi 1 marca Ilość zarejestro
wanych w Krakowie radioodbiorników wynosiła 
8.834, a w  całej dyrekcji krakowskiej 24.185. 
W ciągu miesiąca lwiego przybyło 4000 nowych 
abonentów. W  samym Krakowie wzrost radjoama- 
forelwa postępuje stałe, jednak w  powolne,m tem
pie. Przypada Łaim na 21 osób jeden rodljoodbior- 
niik (4.7 proc.). Na prowincji wzrost radioamator- 
stwa postępuje edilmlej, lecz m ógłby być njewąijpH- 
wiie silniejszy przy rozwinięciu odpowiedniej pro- 
pagandy.

Z Radf o.
P r o g r a m  slacuj ra d fo fo n lc zn u c ti.

tift poniedziałek, dnia 2 kwietnia 1928 r.
K raków  (566) Goda. 12: Transm. Bygnałiu cr&asn, 

Łejm-ału * wiieży Marjiackied, kom. loto.-ifneteosr.. oraz 
koncert p łyt gramotf.. god-z. 15—15.10: Transm. kooru 
meteor, i gospod-, godc. 15.10—17,30: Tranam. z F il- 
Łamotnjil W arszM podó. 17.45—18.05: Tranem, z W  ar sza 
w y , godz. 18.0Tr-iŁ8^0: Odczyt p. t. „Odirorizetmie się u- 
Buwersytctu wileński ego" — wygł. dir M. Siedlecki, 

U- J ., god?^ lS,3ł)—18.55: Odczyt p. t, „P raw o a 
mp->*wiiedLiwość‘e — w ygi. dr S. Go-Iąb, prof. U. J„ 
godz. 19.10—19.30: Rozmaitości,' godiz. 19.30—20: Protf. 
K enrl Bernard, lek-tor U. J. „X I-ta  lekcja franca- 

godz. 20—20.30: Tra.usm. hejnału z wieży 
M arjaokiej, kom., ©went. trausm. odczytu rządowego 
e  W arszawy, godz. 20.30; Koncert re lig ijn y  i słucho
w isko operowe. W ykouaw cy: Potrójny kwartet „B- 
c c h ó r  rmeszauy Tow, Muz. Kier. art. dyr, B. 
iWallek-Wftlefwaki. .^Siostra A ugetica", opera w je 
dnym  akede G. P uccin i4ego, libretto G. Foraaaa, godz. 
S2—22.30: Tranem, kom. z warszawy.

W arszawa (1111) G-odz. 12—ii3: Sygnał ozasu, hejnał 
% w ieży M ariackiej w Krakowie, konn, lotmictzo-me- 
teoo*., oraz muizyka z p łyt gramofomowych, godz. 15— 
15J0: Komtun. meteor. 1 gospod., godz. 15.10: Transm.
*  Filharm . Warsz. Wykoma.wcy: Orkiestra filharm . 
pod dyr. J. Ctei uwiń akii ego. Chór Stow. Mitośn. dawnej 
m uzyki pod dyr. ptrof. B. Rutkowskiego. ZeepóJ soli
stek szkoły śpiewu Zfooi oskiej-Ruszkowskiej, oraz eo- 
łtóci: H. Zhoińsika-Rusczikowaka (sopram), St, Griijsz- 
czyński (temor). Aieksamder Michałowski (bas), godz,
37.30—17.45: Przerwa, go-dz. 17,45—18.05; A udycja  dla 
dnrieoi, godiz. 18.05—-18.30: Odczyt p. t. „Polska o B i
twa w rozwodu dziejowym " — w ygł. prof. H. Mo
ścicki, godz. 18.30—38.55: Odczyt p. t. „Rozw ój parła- 
snem tary anuu w A n g lii"  — wygł. prof. J. Iwaszkie
wicz, godiz. 18.56—19.10: Przerwa, godz. 19.10—19.35: 
Rozm aitości, godz. 19.35—20: Lekcja języka fraucu- 
rikiego — Luoien Roouigny godz. 20—20.30: Odczyt 
erg. staraniem Prez. Rady mim., godz. 20.30: Koncert 
kam eralny. W ykonaw cy: Kwartet Ozt miński ego. (I 
ftktrz.) — J. Ozimiński, I I  skrz. — H. Gołębiowski, 
eltówtka — A, Kmieó, wrlolomczela — L. Budkiewacz. 
A . Seidler Peche (śpiew) ł prof. L. Grstein (akomp.), 
godz. 29—22.05: Sygnał czasu 1 kom. lotn.-meteor.
godz. 22.05—22.20: Kam. PAT, godiz. 22.20—22.30; Kom. 
p o licy jn y , sportowy oraz nadprogram.

Poznań (344.8) Godz. 13—14.15: M uzyka grałmoffou., 
godz. 14.15: Kom. PAT, godiz. 15.10—17.20: Koncert p o
poł. dla młodzieży szkolnej. (Transm. z Filhanmouija 
Warsz- godz. 17.20—17.45; Odczyt (Transm.), godz.
17.45—18.45: Koncert, godz. 18.45—19: Nadprogram w y 
głosi p. J. W am eaki, art. T. P., godz. 19: ,.Silva re
rum " w ygł. p. B. Busiakicwioz, godiz. 19.15—19.35: 
Odczyt p. t. „H odow la jedwahnletwa4* — w ygł, p. 
M ichał Kaikat, godz. 19.35—20: Odczyt p, t. „E lek try 
fik a cja  Wdelkopolsiki" — w ygł. inż. Trompo-teur, g. 
20—20.30: Transrm. z W arszawy, godz. 20.30—22: Trans, 
koncertu kmeralnego z W arszawy, godz. 22—28.30: Sy
gnał czasu. Odczyt z cyklu „Radiotechnika dla ama
tora" — wygł. p. W łodzimierz EiołeckrI, godz, 22.30 — 
23: Nadprogram w ygł. p. J. Wurneoki, art, T. P„ 
oraz komun, meteor, i PAT.

K atowice (422) Godz. 15.10—17.30: Transm. koncertu
• Fd 1 hanmouji Warsz. dla m łodzieży szkolnej, godz.
17.30—17.45: Komun. Polsk. Zw. Zrzesz. Goep. W oj. 
61., godz. 17.45—18.05: Transm. z W arszawy. A udycja 
dla daieoi, godz. 18,05—18.30: W ykład języka po-lsk. 
(kurs niższy}, godz. 18.30—18.55: Odczyt p. t. „K om u
nikacje w Polsce oraz znaczenie dla Po-lskd w ybrze
ża m orskiego" — w ygł. inż. Stanisław Łyczakowski, 
godz. 18.55—19.10: Komunikat P‘Tażactwa Sląskncgo,
ęrodz. 19.10—19.35: Odczyt p. t. „T ło  w obrazach Jama 
M atejki" — w ygł. dr E. Łepkowskii, godz. 19.35—20: 
Odczyt p. t. „R ozw ój wychowamia fizycznego od po
czątków X IX  wieku do dnia dzisiejszego" — w ygł. 
prrof. Hamburger, godz. 20—20.30; Odczyt orrg. przez 
Prez. Rady min., godz. 20.30—28: Tran&m. koncertu 
wlecz, z W arszawy, gockz. 22—22.30: Sygnał cnm>u i 
iora . PAT.

W ilno (495) Godz. 15.10—17.30: Tramem, koncertu dla 
m łodzieży z Filharm. Warsz., godz. 17.45—118.10: ,,0  
ruchu Bamochodowym w W ileńszczyźnie" — odczyt 
% działu „Technika — w yg ł. inż. L, Janowic®., godz. 
18.10—18.35: A u d ycja  literacka w wykonaniu Jamimy 
Sumorokowej, godz. J8.RL—19: „Jak należy patrzeó
ua dzieła sztuki" — odozvt II  z działu „Sztuka" — 
w ygł. Stanisław Ma-tnniak, godz. 19—19.25: Gazetka 
radjowa, godz. 19.25—19.35: Sygnał czasu 1 rozm aito
ści, godz. 19.35—20; „D zieje książki" — odczyt z działu 
„K ultura książki" — w y g i. M, Popowaka godiz. 20— 
20.30; Tranem, z W arszawy, godz. 20.30: Tranam. kou- 
eeortu z W arszawy, godz. 22.05: Komun. PAT.

na wtorek dnia 3 kwietnia.
Kraków. (506) G. 12: Transm isja sygnału czasu, 

hejnału z W ieży Mar.iaekiej, kora. lotu. met.; g. 15— 
15.20: Transm isja kom.: meteor, i gosp.; g. 15.30— 
16.25: Transm. z W arszawy: odczyty dla maturzystów 
szkół średnich; g. 16.40—17.05; Pogadanka dla rodzi- 
oów i wychowawców: f ‘ rof. Al. Jaworski: „Różne 
MeżĄce wiadomości I odpow iedzi"; g. 17.20—17.45: 
Transmisja z Poznania; g. 17.45—18.45: Transmisja 
z W urs/.HWy; n\ 18.45—19 M: Rozmai toścl; g. 19.05— 
ito& ą Trauttiuibja koiu. roJktu; g, 19,20; TraubUiikja a

KnHura i szlako.
BORGRAM UROCZYSTOŚCI PRZEWIEZIENIA 

ZWŁOK GENERAŁA BEMA. Dorooesą z Buidaipe-
szliu: Sopacjałny komitet ustelii! ortaiteoz-ny pro
gram uroczystości, związ.mnyicih z przewiezieniem 
pr-ochÓTy gen. Bema. Uir,oiczy»te powihunie pro- 
chórw generalia przez komitet, oraz posłów  polskie
go i fareddewoiwDoidaipieszcie odbędizie się na staofi 
gra/niemej Kelebia. Począwszy ód teij m iejscowo
ści, tnuimin.a ze szczątlkami generała będzie wie
ziona specjalnym pociągiem na koszt pańsbwa wę
gierskiego a ż ,.d ó  granicy czechoslowacŁiaj. Na 
wszystkich, .więtoszych stacjach delegacjo sąsied- 
mich komitetów zloZą na t,uronię wieńca W  Bu
dapeszcie na dworcu wschedirilm odbędzie Mo i*ro- 
czyste powitanie traimmy. Po przeroówiento nad- 
bwnmiislrza Budafpeszki, trumna, przyistnoijona 
sztandarami: potekim i węgienskim, będzie prze
chowana w  Muizeum Narodowem, skąd dm.ia na
stępnego zostanie pnzewieziona pod honorową 
eskortą wojskową na dwonzec wsohodinl.

Na ża.lobiną uroczystość pnzewiiezieni'a prochów 
gen. Bema przybędą również: naczelnik państwa, 
członkowie rządu, przedstawiciele parlamentu, 
korpusu dąTploimaitycTinego, wreszcie dele«acjje m ło
dzieży szikolnej, oraz związków społecznych. Chór 
Związku śpiewaczego, złożony z 1500 członków, 
odśpiewa pieśni żałobne. Gziłonkowie polskiego 
komitetu, towarzyszącego prochom, będą w czasie 
swego pobytu w Budapeszcie gośćmi miasta.

WYSTAWA OKRĘŻNA NA KRESY. Komitet 
wystaw Okrężnych przy warszawskiem Towarzy
stwie artystyczni ern rozpoczyna organizować II-tgą 
wystawy okrężną na kresy 1 prowincjonalne mia
sta Polski.

WYSTAWA MALARZA CZESKIEGO W  WAR
SZAWIE. W  sobotę 31 h. m. o  godz. 12 w połu
dnie nasitąpiio w  Zachęcie otwarcie, piróoz eze- 
iegu Imnych wyBtaw, zbiom  m ac jednego z naj
wybitniejszych grafików czeskich, F. Duszy. F. 
Dusza przy-jechat do Warezawy, eelem osobistego 
wzięcia udizialu w  otwarciu wystawy. Artysta cze
ski zamierza pozatem nawnązać kontakt z artysta
mi polskimi. F. Duszę łączą, ścisłe stosunki z Pol
ską. Jeszcze przed wojną odwiedził on Polskę, ce
lem zapoznania się z jej kulturą. Od tej pory ar
tysta sia.l się wielkim sympatykiem narodu pol
skiego. Będąc jednocześnie literatem, pnzetloma- 
czyl om kilka dzieł pisarzy polskich na języjt 
cześki.

W ystawy Duszy na terenie międzynarodowym
cieszą się wielkiem powodizerolem. Ostatnia jego 
wystawa, urządzona w zeszłym  miesiącu w  Zury
chu, spotkała się z ogótnęm uznaniem krytyki 
szrtmijcairskiej.

JURY NAGRODY LITERACKIEJ M. WARSZA
W Y. W e środę 4 kwietnia odbędzie się pierwsze 
posiedzenie są/du komkMirsowetgo nagrody literac
kiej m. st. Warszawy. Skład sądu jest następują
cy ! prezes Bady miejskiej Rajmund Jaworowski, 
z wyborów dwóch cztodków Rady miejskiej: Iza 
Rzeipeoka-Moszozeńska i Judjusz Kaden-Band new
ski, przedstawicieli Towarzystwa literatów 1 dzien
nikarzy, Juiljau Ejsmonid, delegat Polskiego Klu
bu Literackiego dT. Wtadysław ZawisitowskJ, de
legat Uniwersytetu warszawskiego prot. Józef 
Ujejski, delegat Związku zawodowego literatów 
I^eon rominowt&i, deOegat Zrzeszenia Związków 
zawodowych literatów polskich Jau Lorentowioz, 
delegat Związku Autorów dramatyczmych pólskioli 
Stanisław Milaszewski i delegat Kasy Przezorności 
dla literatów 1 dziennikarzy Ignacy Baliński.

Porządek dzienny posiedzenia przewiduje m ię
dzy imneml ustalenie wairanków I regulaminu 
konkursu.

W  400 ROCZNICĘ ŚMIERCI ALBRECHTA DU- 
RERA. Donoszą ze Lwowa: Z  okazji rocznicy
śmierci Btirera, odbyło aię w  Muzeum im. Lulbo- 
miriskich we Lwowie otwarcie wystawy orygmai- 
nyah rysunków genjalmego artysty niemieckiego,. 
Otwarcia dokonał kurator zakładu, fes. Andrzej 
Lubomirski, poczem prof. Pniitefei dal charakte
rystykę twórczości Diirera. Wystawione rysunki 
stanowią jeden z najcenniejszych działów zbio- 
rów łfojwww

■bierny finarosowo-gospodancze państwa i było 
dowodem, że zasadnicze linje polityki finan
sowej rządn rysują się przed nim jasno, i że 
izlbytai optymizm i zgubne Fypzje, którym ule
gały systematycznie i kolejne rządy poprze
dnie do r. 1926 —  nie leży u podłoża plaroów 
rządowych.

Min. Czechowicz podkreślił na wstępie fakt, 
żc sukcesy osiągnięte przez rząd w dziedzinie 
finasowej zawdzięcza on w  pierws-zim rzędzie 
konsekwentnemu przeprowaalzanin zasady 
równowagi bndżetowej, jako i.rodstawy, na któ
rej opiera się cały system f.imarasowy. Rezul
taty nie kazały na siebie długo czekać, dzięki 
systemowi oszczędności, dizięSri systemowi do
stosowywania wydatków dochodów, nie tyl
ko osiajgmięto równowagę budżetową, ale 
zmacane nadwyżki. Tutaj miidster polemiznje 
z zarzutami, jakoby skarb gromadził nadmier
ne rezerwy i unieruchomił kapitały. W itsocie 
Iwwiem jedynie skromna smrna niezbędna w 
wypadku przejściowych trudności finanso
wych, znajduje się stale do dyspozycji skar
bu, gdyż przeważna część ogiólinej sumy fun
duszów obrotowych skarbu w  wysokości 460 
mit. zł- w lej ozy innej postaci zasila życie 
gospodarcze.

Z prawidzliwem zadowotenflem apoflkać się 
musi następnie ustęp przemówienia, w  ikitórym 
minister Czechowicz daje wyraz swoim oba
wom w  związku z objawem wzrastającej defi
cytowości bilansu handlowego. Jak z powyż
szego widać, sfeiy oficjalnie nie lekceważą 
bierności bilansu handlowego 1 zdają sobie 
■sprawę, że w razie niezastosowania odpowie
dnich środków zaradczych, może ono, jako 
decydujący czynnik na kształtowanie się na
szego bilansu płatniczego, doprowadzić do za
chwiania równowagi budżetowej a w  konse
kwencji nawet do katastrofy walutowej. —  
Trzeźwe jednak .stanowisko zajmowane w  tej 
sprawie przez rząd, uprawnia nas do nie ży
wienia takich obaw, gdyż świadomość niebez
pieczeństwa stanowi dostateerzną gwarancję, 
że  zostanie nczynione wszyZtko, byle tylko 
do niego nie dopuścić.

W obszernem i rzeczowem przemówieniu 
ministra jedynie może tylko dwa momenty 
możnaby poddać pewnej krytyce. Pierwszym 
momentem jest zapewne nieumyślne niedomó
wienie, względnie zbyt powierzchowne przej
ście do porządku dziennego nad sprawą akcji 
kredytowej na rzecz przemyski i handlu. 0  ile 
bowiem sprawa kredytów dla rolnictwa znala
zła obszerne i szczegółowe omówienie, o tyle 
sprawę kredytów dla przemysłu a zwłaszcza 
handlu poruszył p. minister jedynie w kilku 
ogólnikowych powiedzeniach. Tymczasem na 
czoło problemów gospodarczych wysuwa się 
zagadnienie udzielenia odpowiednich kredy
tów dla handlu celem umożiliwiema odbudo
w y kapitałów Obrotowych, bez których ostatnio

dawstwo gospodarcze obciążone odziedzicza- 
nemi po poprzednich rządach przepisami o 
charakterze socjalizującym, odstraszającemu w 
znacznej mierze kapitalistów zagranicznych.

Drobne te jednak niedociągnięcia, zresztą 
nieun.krńone w  nic z, m, nie mogą zmnie;szvć 
ogólnego dodatniego wrażenia, jakie pozosta
wić po sobie musi przemówienie ministra skar- 
bn.

Również przedłożony pro’ lm:nar* budżeto
w y na r. 1928-29 nie wywołuje żadnych powa : 
mejszych zastrzeżeń i obaw. Preliiminarz ten 
obliczony jest na 2 miliardy i 525 mil. zł po 
stronie dochodów, a 2 miliardy 478 mil. po 
stronie wydatków. Jest on znacznie wyższy 
od uchwalonego budżetu na r. 1927-28, który 
przewidywał po stronie dochodów 1 miliard 
990 mil jonów , a po stronie wydatków 1 mrljaid 
973 miłjony. Jest on przeto wyższy po stronie 
dochodów o 536 mil. zł., po stronie rozcho
dów o 506 mil. zł. W istocie jednak różnica 
między obu budżetami nie jest tak wielka, 
gdyż rzeczywiste dochody na rok 1927-28 dały, 
około 2 miljamdy 700 milionów, a wydatki 
wyniosły około 2 miliardy 300 miljanów, 
wraz % dodatkowymi. Tak więc nqwy budżet 
będzie zbliżony do rzeczywistych dochodów 
i wydatków zeszłorocznych. Równocześnie do
da, tnim objawem jest zwiększenie w budżecie 
wydatków inwestycyjnych i produkcyjnych, o 
blisko 150 milionów.

Zagadnienie cale komplikuje je3yn*e, nie 
umieszczenie w  perliminaTZu wydatku po
wszechnie uważanego za niezbędny, a miano
wicie podwyższenie płac pracowników pań
stwowych. Chwilowo pracownicy państwowi 
otrzymują jednorazowe zasiłki dodatkowe w  
wysokości przeciętnej 15 proc- miesięcznie. — 
Stała podwyżka płac proponowana przez rząd 
w wysokości 25 proc. —  wyniosłaby około 200 
mil., zł- rocznie. Suima ta ma być uzyskana z 
trzech podatków., a fo ze stałego podatfcu ma
jątkowego bez progresji okoł 90 mil., podatku 
gruntowego bez progresji koło 60 mii. zł., ora." 
nowego podatku od budynków około 60 mil. 
zł. Tak więc wówczas preliminarz doszedłby 
do wysokości 2 miljardy 700 milionów. Chwi* 
Iowo prowizorium na pierwszy kwartał nowe* 
go rotou budżetowego przewiduje jedynie do
tychczasowy zasiłek dla urzędników w irys o -. 
kości 15 proc.

Prowizorium budżetowe na najbliższy kwar
tał opierać się ma o sumę ryczałtową obliczo
ną na podstawie preliminarza rządowego na r, 
1928-29. Oczywiście merytoryczne omówienie 
całego preliminarza budżetowego w ciąga 
trzech dni było niemożliwością, uchwalenie 
zaś prowizorium koniecznością, od której s;ę 
ciało ustawodawcze uchylić nie mogło, pozo-, 
stawiając szczegółową analizę gospodarki pan- 
stwowej.do momentu uchwalenia całorocznego 
budżetu.

I
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STAN ZATRUDNIENIA. Podług danych’  pań
stwowych urzędów pośrednictwa, pracy, tygodnio
we sprawozdanie z rynku pracy, za okres od 17 
do 24 z. m. włącznie ■wylkaizuije 174.176 bezrobo- 
ezych, w tej liczbie 37.364 feobćety, W  stosunku 
do poprzedniego tygodnia liczba zarejestrowanych 
bezrobotnych zmniejszyła się o  1.167. Zmniejsze
nie bezrobocia zanotowano w następujących okrę
gach P. U. P. P.t Żyrardów o 165, województwo 
Śląskie o 149, powiat warszawski o 147, Wwlno 
t Poznań po 128, łkała o 109, Tczew  o 100, wzrost 
natomiast w  okręgu P. U P. P. Kalisz o 208 i t. d.

TARYFA TOWAROWA POLSKO-RUMUŃSKA.
Zakończona niedawno we Lwowie konferencja 

przedstawicieli feotei poM dch i rumuńskich, po- 
święe/Mia zmiainie w  taryfie związkowej obu 
państw,, uistalita zniżki, które ,obie koleje udzie
lają sobie wzajemnie dla przewozów tranzyto
wych.

Wzamlan za udzteflone kolejom rumuńskim 
zniżki za niektóre artykuły wywozu rumuńskie- 
go> M a je  polskie uzyskały dla wszystkich arty
kułów, w  wywozie których ^zainteresowane gą 
kaleje lub przemysł polski —  zniżki, częściowo 
w formie obniżenia klas taryfowych, częściowo 
zaś w  formie procentowych obniżeń stawek.

Uchwały konferencji podlegają jeszcze rewizji 
i zatwierdzeniu zarządów centralnych obu 
stron.

NOWE KAMIENIOŁOMY. Oprócz inicjatywy 
prywatnej i samorządowej dzi(ik)i której uruchamia 
się coraz to nowego kamieniołom y bądź to w  Ta
trach, bądżto na W ołyniu, miinlrten-sfiwo komuni
kacji przystępujące do rozbudowy Kamieniołomów 
bazaltowych w  Kostopolu na W ołyniu i kwarcy- 
lów piaśfeowych w  Zagnańsku pod Kielcami. Dc 
łych ostatnich będzie przeprowadzona specjalna 
odnoga kolejowa.

ŚWIATOWA WYTWÓRCZOŚĆ ROPY. Świato
wa wytwórczość ropy wyniosła, w roku 1927 —
1.252.145.000 baryłek (jedna baryłka 'ropy waży 
133.34 kg.), zwiększyła się w  porównaniu z ro
kiem 1926 o 153,756,000 barylrtlc, czyli o 12.3 proc.
.W .Eułękie ^większon^c \vj Uyórcioóti )vy-

kaizulją śctwlefy * 6-?,311.000 na. 72,100.000 b a -y -
lek, oraz Rumunja z 23,314.000 na 26.100.000, 
w Azji —  Persja, w  Ameryce —  Stany Zjednoczo* 
n t z 770.874.000 na 903,800.000, Vmenueta 
z 37,226.000 na 64.400.000, oraz Kolumbia z
6.444.000 na 14,600.0000, natomiast bardzo mocno 
uwydatnił fflę spadek produkcji w  Meksyku 
z 90,241.000 na 64200.000, w Japonji 1 w Fonmo- 
zte 3 1,900.000 na 1,700.000. Największy producent 
ropy b y ły  w roku 1927 Stany Zjednoozoe Ameryki 
Północnej, a następnie Rosja sowiecka. PoWk* 
stod pod wizględem produkcji ropy na 12-iem miej* 
seu. Pncdiukeja nasza iwymosila w  r. 1927 —
6.800.000 baryłek, podczas gdy w  roku 1926
6.844.000 baryłek.

ZWYŻKA CEN WĘGLA ANGIELSKIEGO. „Dał! t  
Exipress" podaje, że na skutek sytuacji, w jaki-oj 
znajduje się przemysł węglowy, oraz w  związku 
z poniesicaienri stratami prz-az towarzystwa ko
palniane, właściciele posłań,owili podnieść ceny 
węgla pod koniec bieżącego miesiąca.

Z RYNKÓW WŁÓKIENNICZYCH. Zazwyczaj 
o tej porze przed'ś>wiątecznej sprzedaje się dużo 
płótna. W  ubiegłym tygodniu jednak ruch nie bvl 
taki duży, jak się spodziewano. Mało obrotów było 
także w Innych gałęziach hamidllu wyrobami w ló- 
kieninjczcmi. Jedynie krapony miały większy poj 
pyt i podrożały o 5 procent. Za lepszy gatunek 
żądano 1.55 zl., za nieco perszy 1.60. Hurtownicy: 
sporządzili „czarną listę" kupców, którzy dopuśs, 
d li do protestowania swych weksli. Skutek okas 
zal się ptwnyślinyjm d,Ia hurtowników, bo kupcyj 
ol>awiaja się utracić reputację i  wykupują wefesSd 
w porze właściwej.

SPOŻYCIE MIĘSA W  RÓŻNYCH KRAJACH. 
Mediolańska Izba handlowa podaje następujacśl 
cyfry rocznego spożycia mięsa na głowę mieszkań* 
ca w różnych kraipaoh: Austrtja —  103 kg., Stany 
Zjednoczone Am. —  70 kg., Angija —  60 kg.( 
Nietncy —  47 feg., Belgja —  38 kg., Szwajcaria —• 
37 kg., Hiszpanja —  31 kg., Norwegia 29 kg* 
Polska —  27 kg., Bulgarja —• 23 kg.. Rumunja —) 
23 kg., Jugoslawja —  23 kg., Węgry — 22 kg., 
Szwecja —  21 kg. Austria —  20 kg., a Itałja lij 
kg. Z powyższych cyfr wkfeimy, że w Europią 
najwięcej mięsa spożywają Anglicy i Niemcy, 
w rolsge natomiast spożycie mięsa mie jest duże,
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Drużyny krakowskie zdobywcami
dalszych dwóch punktów.

Kraków, 2 kwietnia.
i Rozgrywki ligowe weszły w stadium więk
szego zainteresowania, nadszedł bowiem o- 
kres, kiedy spotkają się z sobą drużyny naj
lepsze, zespoły „typowane" jaiko faworyci do 
,.pierwszego miejsca przez swoich zwolenni
ków. Przygrywką hiejako do tego było już 
wczorajsze spotkanie w Katowicach IFC—Le- 
flja, które wykazało wspaniałą formę druży
ny IFC, pretendującej do odegrania podob
nej przynajmniej roli, jak w rdkiu ubiegłym 
nv mistrzostwie Ligi. Z innych wyników na 
wyróżnienie zasługuje gładkie zwycięstwo 
Wisły nad Czarnymi, którzy miano niezwy
kle ofiarnej i ambitnej gry oraz wzmocnień 
na kilku pozycjach nie zdołali zdobyć ani jed
nej braimlki i zrehabilitować się po zeszloty- 
tygodniowej porażce w Krakowie. Również i 
wyniik uzyskany przez Pogoń w pięknym sty
lu nad Śląskiem dowodzi, iż ekemisbrz zabie
ra się poważnie do pracy w tym roku i przy
kłada niepomierną wagę do pierwszych swo
ich  rozgrywek ligowych.

Ciężko natomiast przyszło porać się Craco- 
vii w Toinumiiiu, gdzie TKS omal nie urwał je- 
idinego punktu białoczerwonym, którym ogól
nie (wobec ich zwycięstwa nad Czarnymi a 
wysokiej porażki TKS-u w spotkaniu z war
szawską Polonią) wróżono łatwy i pełny suk
ces. Nie łatwiej poszło Polonji, która też róż
n icą jednej bramki zdołała dwa cenne punkty 
wyrwać Turystom. Wreszcie ŁKS podzielił się 
po jednym punkcie z Warszawianką i to za
służenie, jeśli się zwaiży formę obecną obu 
drużyn.

Obecnie falbela ligowa przedstawia się nast.:
Natzwa klubu Ilość gier Punktów Stos. bram.
Wisła 3 6 10:0
IFC 3 5 9:2
Polonia 3 5 7:3
Pogoń 2 4 6:0
CracoYia 2 4 9:2
LKS , 3 3 4:3
Warta 1 o 2:1
Legja 2 o 4:4
Warszawianka 3 2 5:6
Ruch 3 2 5:6
Śląsk 3 1 1 :6
Ha smone a 1 0 0:2
TKS 2 0 3:7
Turyści 3 0 1:6
Czarni 2 0 0:9
raniźej podajemy wyniki zawodów z oslat-

niej niedzieli

WISŁA —  CZARNI 3:0 (150).
' Kraków, 2 kwietnia. Gprący zwolennicy W i
sły szli ńh łatwy triumf czerwonych, widząc 
tostatnie, wysokie zwycięstwo Cracoviii nad 
drużyną liwowską. Natomiast zinaiwcy wie
dzieli, że zwycięstwo drużyny krakowskiej 
nie może wypaść imponująco, drużyna Czar
nych miała zbyt wiele do stracenia, aby nie 
grać ambitnie i ofiarnie. PrzedewiszysŁkieim 
ku temu podniecała ich próba rehabilitacji po 
ostatniej porażce w Krakowie oraz chęć w yj
ścia z jaik najlepsizyim rezultatem z mistrzem 
Ligi. Każda bowiem drużyna uwiażia za punkt 
honoru, aby wyjść jalk najlepiej z mistrzow- 
Bfeim zespołem. Toteż niezwykła ambicja i 
ofiarna aż do samego końca meczu gra —  to 
cechy wczorajszego meczu po stronie drnży- 
żyny Czarnych. Jednak te momenty jak i 
wzmocnienie drużyny nie potraif.ity zmusić 
Wisły, aby choć raiz Czarnym pozwoliła u- 
mieścić piłkę w swojej bramce.

Gra toczyła się naogół pod znakiem lekkiej 
przewagi Wisły, która była więcej stroną 
atakującą, aczkolwiek i goście, ograniczający 
się od początku do defensywy potrafili stwo
rzyć niejednokrotnie groźne sytuacje podbram
kowe. W pierwszej części meciziu gra toczy 
'sio ze zm lennem szczęściem i zanosi się już 
na bezforamkowy reiziuiHait, gdy nagle Rey- 
man III po krótkim pojedynku z oibroną prze
ciwnika przedostaje się przed bramkę gości 
i ceinytm, dolnym strzałem zdobywa pierwszą 
bramkę dla swoich bairw.
- Podnieceni tern goście przypuszczają groź
ne ataki na początku drugiej połowy, ale wnet 
Wisła przychodzi do sidbie i ujmuje inicjaty
wę w  swoje ręce. Rezultatem tej przewagi jest 
zdobycie drugiej bramki znów przez Rey- 
mana III z centry Adamka. Wynik ustała pad 
koniec gry Reyman I pośrednio rówinież z cen
try Adamka.

Na wyróżńiene zasjuguje z Czarnych no- 
twopazystoany Ozaist,-dalej bramfkainz Winnic
ki, Sawka w ataku i Witkowski w  pomocy. 
■W Wiśle natomiast najlepsi Reyman III, Ko- 
tlarczyk II i Pychowski, siahy Reyman I i 
fprzedewszystkiem Bajorek. Sędzia p. Raettig. 
jWidzów 4.000.

CRAC0VIA —  TKS 3:2 (2:2).
Toruń, 2 kwietnia. Po ostalbniem zwycięstwie 

fcjracovii nad Czarnymi i Polonji nad TKS-em 
jliozono się z  łatwą wygraną Oracorii w Toru- 
Jniu. Tymczasem gra w pierwszej połowie, sto
ją c a  pod znakiem lekkiej przewagi Oracov.il 
^przedstawiała odwrotny obraz po pauzie, kie- 
.jdyto TKS gościł dość często na połowie bialo- 
ipzeiwonych. Braimlk.i dla miejscowych str.ze- 
3,iii Cieszyńscy, dla Cracovii zaś Mysiak, Ru
sinek i Chruściński. Rogów 7:6 dla TKS-u. 
Sędzia p, Barainowsiki.
i—    — -----------

IFC —  LEGJA 4:1 (2:0).
Katowice, 2 kwietnia. Podczas, gdy Legj-a 

przyjechała do Katowic w składzie normalnym 
drużyna ' kaitowidk a wystąpiła osłabiona bez 
zdyskwalifikowanego Wieczorka. Zmienny 
Skład Batowiozam nie rokował żadnych na
dziei na zdobycie dwóch punktów i ogólnie 
liczono się ze zwycięstwem Łegji. To też za
raz z początku przeszedł IFC do defensywy, 
uciekając się do gry ostrej i brutalnej, której 
nie umiał utrzymać w ryzach sędzia p. Seid- 
ner. Speszona jogo krzywdzącemi rozstrzygnię
ciami i zdeprymowana brutalną -grą Katowi- 
czan drużyna warszawska nie potrafiła roz
winąć normalnej gry i uciekać się zaczęła 
do „fonii". Sędzia p. Seidner krzywdził obie 
drużyny, przez co spotkał się z protestami 
ze strony graczy i okrzykami ze strony pu
bliczności. IFC. powstrzymawszy huragano
we ataki Legji w  pierwszym kwadransie gry, 
sam przeszedł do konlrałaiku, a dobrze w 
tym dniu dysponowany Geisler zdobywa dwie 
'bramki, w tern jedną z rzutu karnego.

Po pauzie gra staje się nieco regularniejszą. 
IFC pokazuje grę, jakiej już dawno nie wi
dziano w Katowicach, a dzięki swym pierw
szorzędnie przeprowadźanyim atakom bombar
duje stale bramkę przeciwnika. Geisler zdo
bywa teraz trzodą brankę. Legja zdobywa 
honorowego goaila z rzutu karnego przez 
Lankę.

Na wyróżnienie zasługują z Legji Nawrot, 
Cichecki, Amiiowicz, Strycharz i Adamowicz, 
Łańko i Ciszewski słabi, trójka środkowa ata
ku tym razem nie dopisała w całości. W1FC 
świetnym był Tichaner, obok niego doskonali 
Gaisler, Kozok II, Joszke, Wylezol i Spałek 
w bramce, Goerłitz w pomocy nieszczególny. 
Publiczności ponad 4.000 osób.

POGOŃ —  ŚLĄSK 4:0 (1:0).
Lwów, 2 kwietnia. Drużyna Pogoni wystą

piła w siwym Stairym składzie z Kucharem 
w  środku ataiku i FAohtilam w pomocy. Śląsk 
ekiaizał się wcale dobrym zespołem i równo
rzędnym Pogoni, ale tylko w  pierwszej czę
ści zawodów. Po pauzie opadła ta druzvna na 
silach, Pogoń zaś' grając doskonałe zawładnęła, 
w  zupełności boiskiem, a pod koniec wprost 
iTcmbardowiala bramkę swego przeciwnika. 
Do pauizy bramkę zdobywa dr. Garbień. Tein 
sam gracz uzysłeuje w drugiej częścii gry dal- 
eze dwie bramki a Prass ozwartą. Na wyró
żnienie zasługuje limija napadu Pogoni. Sę
dziował dobrze p. Komgold z Krakowa. W i
dzów dkoło 3000.

•# yi jł, - • '* ** fi- ' -r |.»l

POLONIA —  TURYŚCI 2:1 (1:1).
Warszawa, 2 kwietnia. Mecz tein o mistrzo

stwo Ligi zakończył się zasłuionem zwycię
stwem drużyny warszawskiej. Turyści, którzy 
w  roku ubiegłym odnieśli tyle sukcesów w mi
strzostwie, nie są jeszcze w formie, gdyż gra
li słabo, zwłaszcza atak był niezdecydowany 
i anemiczny, co można zresztą powiedzieć 
również o napaidKie Polonji. Bramki zdobyli: 
dtla rolonji Emcłowicz i Grabowski, dla Tury
stów zaś Kubik A. Sędzia p. Luśtgarten.

ŁKS WARSZAWIANKA 3:3 (2:3).
Łódź, 2 kwietnia. W pierwszej połowie dru

żyna warszawska ma .przewagę, naitomiiaist 
po pauzie jest ierpszy ŁKS, który może tylko 
wyrównać wobec dobrej gry Domańskiego w 
bramce Warszawianki. Bramki dla Łodzian 
strzelili Hoffman, Stohlenwerk i Janczyk, dla 
Warszawianki zaś Korngold (2) i Jung (1).

DALSZE WYNIKI ZAWODÓW PIŁKARSKICH,
Kraków, 2 kwietnia. Krowodrza —  Cracovia

Ib 2:1 (0:0). Mistrzostwo-kl. A. Bramki dla 
zwycięzców strzelili Pstrnś II i Chudoment.

Wawel —  Zwierzyniecki K. S. 0:0. Mi- 
fstrzostwo ki. A.

Korona —  Garbarnia 2:2 (2:0). Mistrzostwo 
k1. A. Bramki dla Korony strzelił Pasek, dla 
Garbarni zaś Jachimek.

Wisła Ib —  Sparta 1:1 (0:0). Zawody to
warzyskie.

Poznań, 2 kwietnia. Warta Ib —  Posnania
3:1 (1:0). Bramki dla Warty uzyskali: Bła- 
szczak (2) i Dabert (1),- dla Poisnangi: Pie
chocki.

Podgórze —  T;imovia 4:0 (2:0). Mistrz. Ma
sy A.

W SZYSTKICH, którzy po 
siadają jakiekolw iek w ia
domo śći o o hec nem m iej
scu zamieszkania Józefa, 
syna Roberta i M arji z 
Paluchów', oborskiego, u- 
rorizoinetfo w Podw^łoczy- 
skach, urzędnika kolejo
wego, ostatnio zamietszka- 
letfo w Stryju , uprasza się 
o podanie takowych do 
Konsystorza Ewanjzrelieko- 
Reformowancpo w W ilnie, 
ul. Zawalua Nr. 11. 275
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Warszawa, 2 kwietnia. Legja II —  A. Z. S. 
1 :0  (1:0) ,  Skra Marymont 2 :1  (1 : 1), Ko
rona—Varsovia 3 : 2  (2 :2 ) . Mecze o mistrzo
stwo klasy A.

Mysłowice, 2 kwietnia. K. S. „06“ —  Na
przód (Liipiny) 3:6 (1:4).

Wełnowiec, 2 kwietnia. Orzeł — K. S. „06“ 
(Kaitowicc) 2:2 (1:1). Obie drużyny wystąpiły 
z rezerwą.

Dąb, 2 kwietnia. K. S. Dąb —  Policyjny
K. S. 1:2 (1:1). Przewaga drużyny policyj
nej. dla której bramki strzelili: Kisieliński i 
Plewnia.

Królewska Iinta, 2 kwietnia. AKs. —  
Pogoń 5 :6  (3 :2 ) .  Gra niezwykle ostra i emo
cjonująca. Na 10 minut przed końcem meczu 
prowadził jeszcze AKS 5 : 2 i dopiero w tym 
okresie czasu strzelił Pazurek 4 goale, w czem 
pomógł zresztą wydatnie siaby bramkarz 
AKS, Mussalik. Bramki strzelili dla miejsco

wych: Dnda (2), Klosek, Janeczek i Kołakow
ski, dla Pogoni zaś Pazurek (4) i Malik (2).

Łódź, 2 kw ietn ia . ŁKS II —  ŁTSG 1:2, 
Orkan— Hakoah 7 : 0, Widzew— GMS 2 :1 .

Gdańsk, 2 kwietnia. Gedania —  Sportklub 
(Zopoth) 7:3.

Budapeszt, 2 kwietnia. Hungaria —  Saba- 
ria 1:1.

Belgrad, 2 kwietnia. Jngoslawja —  Sim- 
mering 2 :0 . Belgradzki K. S.— Nemzeti 4 : 1.

Praga, 2 kwietnia. Wiedeń — Praga 
1 : 1 (0 : 1). Bramki zdobyli: Sołtys i Giebisch. 
15.000 widzów. Sędzia p. Cejnar.

Londyn, 2 kwietnia Jugosławja —  Sim- 
stwowe Szkocja —  Anglja 5:1 (2:0).

Wiedeń, 2 kwietnia. Zawody międzypań
stwowe Czechosłowacja —  Anstrja 1:0 (1:0). 
Zwycięską bramkę strzelił Silny. Widzów o- 
koło 60.000.

-o%o-

S u h ce sy  p o zn a rts h le j „ W a rty "  w  N iem czech.
Warta—Ten ni s Borusia 5 :2  i Warta—Fortuna 1:0.

Berlin, 2 kwietnia. Tegoroczny występ 
piłkarskiej drużyny poznańskiej Warty wy
padł imponująco. Smiato rzec można, iż jest 
to może największy snkces polskiej drużyny 
piłkarskiej klubowej zagranicą. Zwycięstwo 
nad jedną z najlepszych drużyn Berlina, wal
czącą w finale o mistrzostwo tego miasla, Ten- 
nis Bornssia we wspaniałym stosunku 5:2 
(4:1), oraz zwycięstwo nad słynną drużyną w 
Lipsku, Fortuna 1:0, pomimo zmęczenia dowo
dzi wybitnie, jak wysoką jest klasa i forma 
obecna drużyny poznańskiej.

Poznańczycy, jakby na przekór glosom pe
wnych organów prasy, wnioskujący eh z je

dnego wyniku ich ostatniego meczu z War^ 
szawianką (2:1) o ich słabej formie, grali 
znakomicie, a rozentuzjazmowana kolonia 
polska w Berlinie zniosła na rękach zwycięz
ców z boiska. Bramki zdobyli: Staliński i 
Radojewski po dwie, oraz Rochowicz jedną. 
Dla Tennis Borussii strzelili bramki: Hand-
schuhmacher i Hoffmann.

W drugim dniu grała Warta w Lipsku, 
zwyciężając Fortnnę 1:0 (1:0). Jedyną bramkę 
uzyśkać Przybysz. Obydwa zwycięstwa w y, 
wolały ogólne poruszenie w świecie sporto
wym niemieckim.

fliędzynarotfowg raiti A.D.A.C. 
w Hrshowie.

W  dn. 31 marca o godzinie 3-cicj popołudniu 
przybył do Krakowa radd A. D. A. C.. jedna z naj
poważniejszych imprez motocyklowych Europy.
Donosiliśmy już poprzednio o przebiegu dotych
czasowym raidu. Ze 1-17 uczestników, którzy wy
startowali w Kokmji, dojechało do Krakowa tylko 
86-ciu. gdyż reszta uległa trudoim i złym drogom, 
liajd przybył do Krakowa z Wrocławia, granicę 
.polską przebyto kolo Król. Huty. W Nowym Bie
runiu na granicy województwa krakowskiego, bę
dącego zarazem terenem działania Krakowskiego 
Klubu Automobilowego, oczekiwał rajd pik. dr. 
Tadeusz Piotrowski, wiceprezes Klubu, który na
stępnie towarzyszy! wozowi kierownictwa ra.jdu 
do Krakowa. Na mecie kolo rogaiki mogileńskiej 
oczekiwał przybycia rajdu hr. Antoni Potocki, 
prezes K. K. A. wraz z wiceprezesami drem Iila- 
dijem i hr. Hosworowskim. Kierownictwo organi
zacji sportowej spoczywało w rękach prezesa Kom. 
Sport. K. K. A. p. Rippera.

Po pierwszych wozach, w których przyjechało 
kierownictwo rajdu i reprezentanci prasy niemiec 
kiej, zaczęły po kolei przybywać poszczególne ma
szyny rajdowe, pnzyczem naogól należy podnieść 
dobrą formę jeźdźców, jeżeli się weźmie pod u- 
wa-gę, że mają za sobą 6 całodziennych etapów, 
żaden nie niżej 300 kim.

Uczestnicy rajdu zostali zakwaterowani w ho
telach krakowskich, wszystkie zaś maszyny zo
stały zgarażowane pod zamknięciem w ujeżdżal
ni wojskowej przy ul. Zwierzynieckiej. Start eta
pu KrakówBudapeszt nastąpił o godz. 3-ciej rano 
z ul. Zwierzynieckiej w dn. 1 kwietnia, skąd przez 
Myślendce-Lubioń-Jablonkę uczestnicy rajdu udali 
się za granicę Polski. W yznaczenie całej trasy i 
prowadzenie uczestników do granicy czeskiej zo
stało wykonane przez K. K. A. przy wydatnej po
m ocy wojskowego dyw. samochodowego.

Wszystkie, znane marki światowego rynku by
ły  reprezentowane w tej jeździe motocyklistów.

W  wartościowej grupie I znajdujemy w solo
wych maszynach nie ponad 250 ccn. 8 Zuendapp, 
6 D. K. W „ 3 Triumph, 2 N. S. U„ 2 Puch i po 
jednemu R. M. W. i Excelsuir Vielliors, przy ma
szynie wozu dodatkowego n-ie ponad 600 eon.

5 Yictonia, 3 F. N„ po dwa SchiiUhoff i Tom ax, 
po jednemu Rudge, Sunbeau, D.-motocykl i S. i G. 
Silnie obsadzona jest wartościowa grupa II. Przy 
solowych maszynach nie ponad 250 ccn. zastą
pieni są 10 R. M. W ., po 5 Indian, Standard, G. 
U. T„ 3 H arley-Davidson, Neander i Viktorin, po 
dwa Sunbean, Ariel, Franzani, Ernst Mag, Solea, 
Gitlet, Baier, T. A. S. i F. N., również po jedne
mu Ilumber, Coventry, IIoirex, Gónicke. A. T. E., 
Mabeco, Brough Superbior, Imperia, Norton, Ti- 
ian, Schii tthoff, W indhoff, Triumph, Goran try, B. 
S. A., Wii.rtenbergja, Tomax i P. u. M. Przy ma
szynach wozów dodatkowych ponad 600 ccn. są 
3 Indian i po jednemu Heoker, Wanderer, Mabeco, 
O. D. i Harley David$on.

Na etapy obrano miasta: Osnabriick, Brema, 
Rostack, Gdańsk, W rocław, Kraków, Budapeszt, 
Wiedeń. Ogólna długość drogi wynosi 3.500 km. 
Celem tej jazdy jest Dresden. Najdłuższym dzien
nym etapem jest Rostock-Gdańsk, który, wynosi 
S00 km., a najkrótszy etap to Budapeszt-Wiedęń, 
ho wynosi 260 km. 7. wyższych pasem górskich 
mają być przejechane W ysokie Tatry. Droga pro
wadzi setki kilometrów przez pagórkowaty teren. 
Przeciętna szybkość stosunkowo do pochyłości te
renu jest przepisana 35 do 40 km na godzinę.

W  czasie rajdu zdarzył się szereg nieszczęśli
wych wypadków. I tak niejaki Bauer Grzegorz, 
zamieszkały w Norymbergii, lat 22, został prze
wieziony na pogotowie ratunkowe, który doznał 
obrażeń kolana, dalej Józef Kruttenteuer, z Mona
chium, lat 31, wstrzaśnienie mózgu i ogólne po
tłuczenie c-iala. Przewieziono go do szpitala OO. 
Bonifratrów. Dodobnemu wypadkowi uiegl rów
nież Fleschmann Antoni, zamieszkały w Amber- 
gu, lat 25, który doznał również wstrząsu mózgo
wego.
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I  U p a r c i  t y  
i  p r z y b .  f o l  o g r .ir

Warszawski Skład
P rzy b o ró w  fo tog raficz. 

Szewska 2 . T e l. 1428

a r i y f e u ł y
btidonilane }

OKUCIA BUDOWLANE
meblowe, narzędzia pre
cyzyjne, naczynia ku
chenne, karnisze mo
siężne, wióra — poleca 

najtaniej: 180
GINSBURG 

ul. Sławkowska L. 18.

H e p b a ł a IB
A. HAWEŁKA

Kraków, Rynek pŁ 34. 
„Pałac Spiski4*

H E R B A T A
U H L U  E E U  TEJ
w jednym gatunku, naj- 
lopszymt W ' paczkach 
1/s */ie kg, — Dla od- 

Bprzedawców rabat!

Herbata
z „Raczka*4
Juljusz Grosse
Sp* z o. o. 

Kraków
Rynek gł. 34

U b e z p ie c z e n ia

Towarzystwo ubezpieczeń na życie
, . F E N I K $
ul. Iw. Gertrudy 8. tel. 273

!■g
S R ljiR O  _  PLATERY 
AHTYKUŁY kuśclcln- 

SUKIENNICE 1. 
Magazyn fabryczny 

M. JARKA.

S v e b e o

KRAJOYŻE 
ZAGRANICZNE 

NA BATY I ZA GOTÓWKĘ
Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom,

Ogłaszajcie się n
ui r r z e u io d n iK u  j Basztowa 11. lei. 31114064

„N ow ej R eform y“  | biurowych.

JJrukaruia „IlasUiiW unego Kuryera C odziennego" —  Kraków, W ielopole 1, pod zarządem  Feliksa K orczyńskiego.


